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M a r s z h i t t l e r o w c ó w na Ber l in 
n a s t ę p s t w e m z w y c i ę s t w a w y b o r c z e g o w S a k -

s o n j i . — K o n s o l i d a c j a s k r a j n e j p r a w i c y . 
Hohenzollernowie marzą wtiąz o tesarshiei koronie... 

Berlin, 24 czerwca. 
Wielkie zwycięstwo narodowych so 

cjalistów w wyborach do sejmu saskie
go, mianowicie potrojenie liczby głosów 
i zdobycie 14 mandatów wy worało w 
Berlinie wielką depresje. 

W kołach politycznych tłumaczą zwy 
ciestwo hittlerowców, rozgoryczeniem 
mas do panującego obecnie systemu. 

Celem narodowych socjalistów jest 
osadzenie na fotelu ministra spraw we
wnętrznych posła do Reichstagu Stras-

Nowy poseł austrjacki 

Wiedeń, 24 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„ISeue Freie Presse" donosi, że, na 
miejsce posła austriackiego w Warsza
wie M. Posta przybędzie dotychczasowy 
poseł w Moskwie Egon Hein. 

Jak słychać po pośle Heinie obejmie 
miejsce w Moskwie pierwszy radca le-
gacyjny dr. Ercher. 

Kto będzie 
ministrem finansom 

Berlin, 24 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Gaibineł Rzeszy rozpoczął dziś nara
dy od których wyniku zależała decyzja 
w sprawie ostatecznego wyboru nowego 
ministra finansów. 

Po dwu godzinach obrady odroczo
no. Minister gospodarstwa Dietrich w 
odpowiedzi na propozycją kanclerza 
Brueninga miał wyrazić zasadniczą zgo
dę na objęcie teki ministra finansów. 
Decyzję swą uzależnił jednak od szeregu 
zmian w programie finansowym Rzeszy. 

Koronacja Karola II 
odbędzie sie. 21 w r z e ś n i o . 

Bukareszt, 24 czerwca. 
Prasa donosi, że uroczystość koro

nacji króla Karola odbędzie się 21-go 
września w Alba Julie. Wiadomość ta 
nie została jeszcze potwierdzona. 

sera, reprezentującego w obozie Hlttle-
ra skrajny kierunek. 

Strasser ma wziąć na siebie rolę ta
kiego samego rezydenta hittlerowskie-
go, jakim jest w Turyngji osławiony 
Frick. Wspólnie z Turyngją ma utwo
rzyć Saksonja bazę operacyjna do mar
szu radykalnych prawicowców na Ber
lin. 

Jakkolwiek zwycięstwo hittlerowców 
w Saksonji nie daje im jeszcze większo
ści parlamentarnej, uniemożliwia jednak 
jakiekolwiek skombinowanie większo
ści bez udziału narodowych socjali
stów. 

Wzrost prądów radykalno-prawico-
wych w uznawanej dotychczas za lewi
cową Saksonję nie pozostanie bez wpły 

„Krzyż Południa" leci do Ameryki. 
Łotfnik an&ielsKi wusiartował 

z Dublina* 
Londyn, 24 czerwca. 

Lotnik angielski Klngsford Smith wy 
startowa! dziś na samolocie „Krzyż Po
łudnia" (Southern Cross) z lotniska Port 
marnock pod Dublinem do Nowego Jor
ku. 

Kingsford od wczoraj wieczora prze
bywał na lotnisku wraz ze swymi trze
ma towarzyszami i studjował nadcho
dzące depesze meterologiczne. Dziś ra
no koło g. 4-ej powziął decyzję startu, 
którą też natychmiast wykonał. 

Londyn, 24 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Lotnik Kingsfodr Smith, którv dziś o 
godz. 4.30 odleciał z Dublina ponad At
lantykiem do Nowego Jorku, przeleciał 
u wybrzeży Irlandji o godz. 5.15. Zapas 
benzyny starczy mu na 38 godzin lotu. 

. ' I V - ' * 

DUBLIN, 24 czerwca. 
O godz. 6 m. 30 widziano „Krzyż Po

łudnia" nad przylądkiem Costalle na za-
chodniem wybrzeżu Irlandii. 

Samolot szybował z bardzo wielką 
szybkością na pełne morze. 

Sowieckie alarmy wojenne. 
Zamiary Imperlalislycine Imputuje 

sie Mam razem Siwecji. 

wu również na politykę zagraniczną. 
Hittlerowcy są najzajadliwszyml zwo
lennikami odwetu i w tym kierunku prze 
licytował] nawet Hugenberga. 

Znamienne wreszcie jest, iż Wilhelm 
August pruski syn byłego cesarza Wil
helma wystąpił z szeregów Stahlhelmu 
1 wstąpił do organizacji hittlerowców. 
Hohenzollcrni zatem Uczą na żywe po
parcie narodowych socjalistów, mimo, iż 
grupa ta nie posiada w programie po
wołania Hohenzollernów na tron nie
miecki. 

Ryga, 24 czerwca. 
Dzienniki sowieckie nie przestają za 

mieszcząc alarmujących wiadomości o 
rzekomem niebezpieczeństwie wojny. 

Tym razem ataki prasy sowieckiej 
są skierowane przeciwko Szwecji. „Iz-
wiestja" w obszernej korespondencji ze 
Stokholmu twierdzi, że szwedzkie sfery 
rządowe opracowują plan intensyw
nych zbrojeń, przyczem flota wojenna 
oraz siły powietrzne mają być zwięk

s z o n e według informacyj sowieckich, 
| dwukrotnie. 
I Pismo zaznacza, że Szwecja, która 

od stu lat nie brała udziału w żadnej 
wojnie, prowadzi obecnie czynną poli
tykę imperialistyczną i usiłuje rozsze-
szyć swe wpływy na państwa bałtyc
kie w celu utworzenia bloku tych 
państw, skierowanego przeciwko So
wietom. Miarodajne koła szwedzkie, 
zdaniem „Izwiestij", postanowiły w ra
zie wybuchu wojny przeciwko Sowie
tom wziąć w tej wojnie czynny udział. 
W tym jednak wypadku, jak zapewniają 
„Izwiestja". szwedzka klasa robotnicza 
powstanie przeciwko rządowi i obali 
ustrój kapitalistyczny. 

Kadencja rady miejskiej w Warszawie 
z o s t a n i e p r z e d ł u ż o n a . 

Decyzja ta ma zasadnicze znaczenie dla samorządów b. Kongresówki. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W związku z upływem kadencji war 

szawskiej rady miejskiej, zwróciliśmy 
się do ministerstwa spraw wewnętrz
nych z prośbą o udzielenie nam infor
macyj na ten temat. 

Ze strony czynników miarodajnych 
oświadczono nam, że nie należy spo
dziewać się zarządzenia wyborów do 
rady miejskiej m. Warszawy w najbliż
szej przyszłości, a to z powodów nasię 
pujących: 

W roku 1927-ym Prezydent Rzeczy 
pospolitej rozwiązał radę miejską m. 
Warszawy ze względu na szereg bra
ków i nledomagań w gospodarce miej
skiej, a ponadto i z tych względów, że 
rada ta. wybrana w roku 1919, mająca 
kadencję przedłużoną przez ustawę z ro 

ku 1922-go, w roku 1927-ym urzędowa
ła już 8-my rok. 

Obecnie w dalszym ciągu obowiązu 
je nie uchylona żadnym aktem ustawo
dawczym ustawa z roku 1922, przedłu
żająca kadencję organów samorządo
wych w b. zaborze rosyjskim aż do 
czasu, dopóki sejm ustawodawczy nie 
uchwali nowych ordynacji wyborczych. 

W tym stanie rzeczy ustawa ta, do
tycząca również organów miejskich 
m. st. Warszawy przedłużyła okres u-
rzędowania rady miejskiej i magistratu 
poza normalny trzechletni okres na czas 
bliżej nieokreślony. 

Z tego powodu upływająca 23-go 
czerwca r. b. trzechletnia kadencja urzę 
dowania rady miejskiej m. st. Warsza
wy nie jest kresem jej pracy, p rgana 
samorządowe miejskie m. st. Warsza
wy będą mogły ulec odnowieniu jedy

nie bądź przez uchylenie mocy obowią
zującej ustawy z roku 1922-go, bądź też 
przez rozwiązanie, podobnie, jak w r. 
1927-ym, obecnej rady miejskiej i ma
gistratu. 

Wobec tego, że rozwiązanie rady 
miejskiej nie jest w chwili obecnej aktu
alne, należy stanąć na stanowisku jedy
nie słusznem, że dzisiejsza rada miejska 
i magistrat winne sprawować normal
nie swe funkcje poza dniem 23-im czerw 
ca roku bież. 

Stanowisko to posiada znaczenie za
sadnicze dla sprawy wyborów we wszy 
stkich reprezentacjach komunalnych na 
obszarze b. zaboru rosyjskiego jako na 
obszarze, na który rozciąga moc obo
wiązującą ustawa z r. 1922-go o prze
dłużeniu kadencji reprezentacyj komu
nalnych (rad miejskich i gminnych oraz 
sejmików powiatowych). 

Obrady komitetu 
ekonomicznego 

wady ministrów. 
Warszawa, 24 czerwca. 

{Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś o godz. 17 pod przewodnictwem 

p. prezesa rady ministrów Walerego 
Sławka, odbyło się kolejne posiedzenie 
komitetu ekonomicznego rady mini
strów na którcm minister rolnictwa Jan 
ta Połczyński zobrazował sytuację w roi 
nictwie, zaś wice min. pracy i opieki 
społecznej Hubicki — sytuację na Tynk" 
pracy. 

Krwawy bunt 
więźniów 

70 osób zabitych, 72 rannych. 
Londyn, 24 czerwca. 

(Tel. wł. „Republiki"). 
W centralnem więzieniu w Rangoon 

zbuntowali się więźniowie, przyczem w 
czasie starcia ze służbą więzienną zo
stało zabitych 6 wartowników i 4-ch a-
resztantów, zaś 6 dozorców i 6 więź
niów odniosło ciężkie ranv. 

Zawładnąwszy bronią zamordowa
nych wartowników, zbuntowani więź
niowie zabarykadowali sie w murach 
więziennych, broniąc się przed atakiem 
służby więziennej. 

Zawezwany większy oddział policji l 
wojska położył dopiero kres rozruchom. 

Fabryka celulozy 
w płomieniach. 

(faiar po#r r ra 2 d n i . 
Manheim, 24 czerwca. 

We wtorek po południu w czasie wiel
kiej burzy uderzył piorun w halę skła
dową wielkiej fabryki celulozy w Man
heim—Walddorf. 

Hala długości 60 m. wraz z nagro
madzonym towarem stanęła natych
miast w płomieniach, pożar potrwa 
prawdopodobnie jeszcze 2 dni. 

Szkoda wynosi około 2 mili. marek. 
Spaliło się 6000 ton celulozy. 

Obniżenie stopy 
dyskontowej 

n> '€zeenosłon)a€ik 
Praga, 24 czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady cze
chosłowackiego Banku Narodowego u-
chwalono obniżenie stopy dyskontowej 
od weksli i papierów wartościowych z 
4 i pół na 4 procent. 

Stopa lombardowa dla papierów war 
tościowych państwowych pozostaje nie 
zmieniona — 5 i pół procent, dla innych 
walorów 5 procent. 
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Dziś wspaniała premiera! Dziś wspaniała premiera! 
Wspaniały program podwójny słynnej wytwórni FOX-FILM, zawierający 2 arcydzieła filmowe. 

Historja zdrady małżeńskiej, pełna humoiu i pogodnej ironji. 
W rolach głównych: wspaniała para kochanków 

J U N E C O L L Y E R i C O N R A D N A G E L . 

Fascynujące przygody miłosne dzielnego wilka morskiego, który w każ
dym porcie miał kochankę p. t. 

fi 

z kapitalnym V I C T 0 R MC. L A G L E N E M w roli 
głównej. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. LEONA KANTORA. — Ceny miejsc najniższe od 1 zł do 2 zł., na pierwsze seanse wszystkie 
miejsca po 1.— zł., w soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ej po poł, po 50 gr. i 1.— zł. 

Literaci zagraniczni 
x*viedxaiq Jtrafzóm 

Kraków, 24 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj późnym wieczorem przyby 
ła do Krakowa wycieczka eości z kon
gresu P . E. N.-klubu. 

Po przemówieniach powitalnych wrę 
czono gościom broszury o zabytkach 
Krakowa w języku francuskim, niemiec 
kim i angielskim. 

Flota duńska 

Gdynia, 24 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

'Jak donosi dowództwo floty. 3 lipca 
przybędzie do Gdyni wojenna flota duń
ska w liczbie 7 jednostek bojowych. 

Jest to rewizyta za zeszłoroczny po 
byt w Danji polskiej floty wojennej. 

Żmije w Kaliszu. 
So płoch wśród m i e s c R a n -

€ÓWV. 
Kalisz, 24 czerwca. 

Plaga żmij, która nawiedziła War
szawę zagrażać zaczyna poważnie rów 
nież i innym miejscowościom. 

W majątku Majków pod Kaliszem, 
właściciel majątku p . Karśnicki zastrze
lił żmiję. Służba stwierdza że w parku 
znajduje się żmij bardzo dużo. 

W związku z tęm. kallszanie space 
rując po parkach zachowują wzmożoną 
ostrożność. 

Wiadomość o pojawieniu sie żmij, 
wywołała w pierwszej chwili popłoch. 

Śmierć 14 marynarzy 
p o d D i e g u n e m . 

Osk), 24 czerwca. 
Na wodach Północnego Oceanu Lo

dowatego zatonął okręt norweski, któ
ry używany był w wielu wyprawach 
polarnych. 

Załoga złożona z 14 ludzi zginęła 
wraz z okrętem. 

Uroczystości żydowskie w Lublinie 
z powodu otwarcia wyisiei uczelni 

religijne!. 
Bawią również w Lublinie o. Birn-

baum, prezes dziennikarzy żydowskich, 
Lublin, 24 czerwca. 

Wyznaczona na dzień dzisieiszy uro 
czystość otwarcia największej w świe
cie szkoły religijnej o charakterze aka
demickim t. zw. „Jeszybotu" stała się 
wielkiem świętem ortodoksyjnej ludno
ści żydowskiej. 

Już od wczesnego rana dokoła no-
wowybudowanego gmachu zgromadziły 
się tysiączne tłumy, mimo iż rozpoczę
cie uroczystości przewidziane jest. na 
godzinę 15-tą. 

Według obliczeń organizatorów do 
Lublina miało przybyć 50.000 osób z ca
łej Polski i zagranicy. Jak narazić prze
widywania te zawiodły, gdyż do Lubli
na przybyło zaledwie kilka tysięcy o-
sób. Większego ożywienia spodziewają 
się po południu. 

Wśród przybyłych na uroczystości, 
należy wymienić głośnych cadyków Al-
pera z Góry Kalwarji i Frydmana z 
Czortkowa oraz licznych rabinów z ca
łego kraju. 

Ario, przedstawiciel „Telegraph Union", 
Cank Joe („Daily News"), New Rudolph 
(„Frankfurter Zeitung"). 

Ponadto przybyła liczna grupa dzień 
nlkarzy żydowskich z Warszawy. 

t?C3CJtXX)CXX3CS 

złożony z 6—8 pokojów 

w ogrodzie zslat
 po 

szukiwany. SKtó^SS" 
son, Warszawa. Czackiego 17 lub w Łodzi do 
adm. „Republiki", Piotrkowska 49. 

Walka z komunizmem na Litwie. 
Galicja zaaresztowała ftilKU przywódców. 

Kowno, 24 czerwca. 
Policja polityczna wykryła u b. do

nie, a mianowicie Szepajtisa. Glazera i 
Milnera. 

Okazuje się, że aresztowany Szepaj 
zorcy gmachu poselstwa sowieckiego w następcą aresztowanego niedaw 
Kownie Franciszka Butyry archiwum , ' * J " 7, 
litewskiej partji komunistycznej. Skon
fiskowano w mieszkaniu Butyry ogó
łem rozmaitej korespondencji i bibuły a-
gitacyjnej wagi 150-ciu kilogramów. 

Oprócz tego odkrycia, stwierdzono, 
że w pobliżu t. zw. 7-go fortu odbywa
ją się zakonspirowane zebrania komu
nistyczne. Na jednem z takich zebrań po 
licja aresztowała kilku wybitnych przy 
wódców ruchu komunistycznego w Kow 

C A S I M O 
DiW I dni następnych! 

A r c y d z i e ł o d ź w i ę k o w e p . t . 

'„Szalona Dziewczyna' 
$ (ONA IDZIE NA WOJNĘ) 

E p o k o w y d r a m a t z w i e l k i e j w o j n y 

D^S.£*W^Su Bleanor Boardman I Alma Mens. 
Niewidziane w ładnym filmie sceny ataku tanków wśród morza płomieni i wicie innych 

atrakcji dźwiękowych. 
NAD PROGRAM: Dodatek krajowy i dźwiękowe aktualności Metro- Gcldwyn- Mayer 

UWAGA Wyłącznie tylko u nasili Poświęcenie Groacbu Sądu Okręgowego w Lodzi. 

no sekretarza litewskiej partii komuni 
stycznej Irelunasa. Przy wszystkich a 
rcszlowanych znaleziono konmromitut-
jące dowody ich działalności. 

Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 1 10, Widownia nowoczein-c wenty'owana 

P o n a d t o ! 
1) Przemówienie Mussoliniego do tłumów ostatnio w Rzymu 
2) Zamach na ks, Humberta podczas wizyty w Brukseli. 

Upały w Chicago 
sięgają. HI s t o p n i 

New Jork, 24 czerwca. 
W Chicago panują obecnie olbrzymie 

upały sięgające 4l st. Cels. W kilku miej 
icowoścłach zanotowano 15 śmiertel
nych wypadków porażenia słonecznego, 

Porażka Hoovera 
rr senacie. 

New Jork, 24 czerwca. 
Prezydent Hoover poniósł w Senacie 

nową klęskę. 66 głosami przeciw 6 Se
nat odrzucił bill o zaopatrzeniu wetera
nów, przyczem ostro krytykowano zapo 
wiedź Hooyera o wniesieniu veta. 

Wojska japońskie 
intern enj u i a; n> "€fainacfk 

Londyn, 24 czerwca, 
Prasa angielska donosi z Hon-Kongu 

że w Tsinanfu w prowincji Szantung wy 
lądował oddział wojska japońskiego w 
ilości 600 żołnierzy. 

Ten środek zapobiegawczy stoi w ra 
żącem przeciwieństwie z dawniejszem 
oświadczeniem rządu japońskiego, że no 
we oddziały wojska do Tsinanfu nic bę
dą więcej wysyłane. 

Krok rządu japońskiego wywołał sil
ne wzburzenie tembardziej, że japeńczy 
cy mają wysłać jeszcze drugi oddział 
wojska składający się i 800 żołnierzy. 

graniczenie 
imigracji 

lefiarsttrem n a Bez roboc ie 
Waszyngton, 24 czerv i 

Republikański deputowany Jol it; 
przewodniczący komisji imigrac- ,iej, 
złożył w kongresie amerykańskim wnio 
sek, domagający się obniżenia europej
skiej kwoty imigracyjnej do połowy. 

W motywach wniosku deputowany 
Johnson twierdzi, iż takie ograniczenie 
napływu emigrantów z Europy przy
czyni się w wielkim stopniu do złago
dzenia bezrobocia w Ameryce. 

Zona prez. Tafta 
prasuftula d o W a r s s a i r u . 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Wczoraj wieczorem przed hotel Bri

stol zajechał duży samochód turystycz
ny, z którego wysiadły 2 panie. 

Odbyły one długą podróż z Nice; 
przez Kraków do Warszawy. 

Jedna z podróżniczek — siwa jak 
gołąb — poprosiła szefa recepcji o naj
skromniejszy pokój z wanną. 

Pani ta — jak się okazało — jest 
żoną sławnego prezydenta St. Zjedno
czonych Tafta. 

Pani Helena Taft, której towarzyszy 
siostra — p. Marja Hermion oddawua 
pragnęła odwiedzić Polskę i skorzy
stała z okazji, aby zobaczyć Warszawę 
i Kraków. 

Wódz rewolucji 
w Boliwji 

scncon i l sie da tfirasulji. 
Buenos Aires, 24 czerwca. 

Donoszą, że przywódca rewolucji vf 
Boliwji Hinojesa po nieudanej próbie o* 
debrania miasta Villazan zmuszony byt 
schronić się na terytorjum argentyńskie, 
gdzie został rozbrojony wraz z kilkuset 
towarzyszami. 

Wśród plemion indyjskich, które sta 
ły po stronie Hinojesa w dalszym ciągu 
panuje niepokój, zresztą panem sytuacji 
od kilku dni stał się rząd. 

D Ź W I Ę K O W Y • • • 

m m 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h 
Film dzwiękowo-Spicwny p. t. 

„Romans 

W roi. al,: najpiękniejsza para arty
stów Hollywood. , J cłna temperamentu, 
kokieterii i subtelnej gry C O L L E N 
M O O R E . Najpiękniejszy amant Ame

ryki MEIL H A M I L T O N . 
Ponadto rewelacja! Dodatki spięwno-
dzwiękowe 1) Rewja słynnego kaba
retu „CABALLO". 2) Wszechświato
wej sławy komicy Bracia Amant, 

C e n y n a s e z o n l e t n i z n a c z n l a 
z n i ż o n e . — Wszystkie miejsca po 
zł. 1 i 1.50. — Pocz. o g, 6-ej, w sob. 
niedz. i święta o godz. 3-ej po poł. 
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NIE ZNAJĄ SIĘ NA POLITYCE. 
Do Pragi czeskiej przyjechał w tych 

dniach znany inżynier francuski, pułko
wnik Rimailho. Rimailho jest wynalazcą 
i specjalistą o sławie światowej w dzie
dzinie balistyki i artylerji. W r. 1895 wy 
nalazl i skonstruował hamulec hydro
pneumatyczny dla armat polowych 
szybkostrzelnych , który zastosował 
przy zbudowanej przez siebie lekkiej ar 
macie t. zw. 75-tce. W r. 1900 płk Ri
mailho skonstruował ciężkie szybko
strzelne działo kal. 155 z takimże hamul 
cem pneumatycznym. W dziedzinie ba
listyki wynalazki płk. Rimailho wywo
łały istny przewrót i — jak twierdzi 
„Prager Presse", która poświęca dłuż
szy artykuł gościowi z Francji — przez 
swe zastosowanie w artylerji francus
kiej mięły ten skutek. Iż skłoniły ówcze
sny rząd niemiecki do odłożenia na pa
ro lat planowanego ataku na Francję. 
„Prager Presse" twierdzi w przypisku, 
że zamiar tego ataku ze strony Niemiec 
jest stwierdzonym faktem historycz
nym. 

Goszczący w Pradze płk. Rimailho 
Jest obecnie dyrektorem generalnym 
wielkich zakładów metalurgicznych w 
Homecourt i fabryk materjału kolejo
wego. 

Akceptując z dobrodziejstwem inwen 
tarza tezę czy hypotezę „Prager P res 
se", dochodzi się do wniosku, że inżynie 
rowie 1 wynalazcy po stronie niemiec
kiej nadrobili w parę lat później wynala 
zek płk. Rimailho, obdarzając artylerję 
niemiecką tern! sameml udoskonalenia
mi, a nawet extra - prezentami w rodzą 
ju 42-centymetrówek oraz dział strzela 
jących na dystans 50 1 więcej kilome
trów (ostrzeliwanie Paryża) . 

Co się odwlecze, to nie uciecze. 
Wynalazek natury militarnej w pań

stwie X wywołuje zrazu uczucie spe
szenia w państwie Y. Ale wkrótce biorą 
się do pracy fizycy, chemicy, inżynie
rowie, wynalazcy i — pewnego piękne
go dnia państwo Y może z dumą spre
zentować sąsiadowi X taki sam wyna
lazek, albo coś jeszcze lepszego. 

Dzięki nieustającym postojom wie
dzy suma i nlebosiężność wynalazków 
rosną w stosunku geometrycznym do 
czasu, który przeżywamy oraz do natę
żenia kryzysu, w którym się ruszamy, 

Wynalazcy 1 specjaliści wojskowi, 
jak płk. Rimailho czy też Maxim (wyna 
Iazca karabinu maszynowego), mogą na 
wet odgrywać w tej dziedzinie rolę dru 
gorzędną. Mogą przetwarzać i przysto
sowywać do właściwych celów to, co 
zostało wynalezione dla celów innych, 
czy też bez celu praktycznego, na dro
dze dociekań i doświadczeń laborato
ryjnych. Pierwszemu konstruktorowi 
nowoczesnego' aeroplanu, Orwillo 
Wrighfowi nie przyszło na myśl, gdy 
dokonywał swych lotów, Iż jest właści
wym twórcą awjacji wojennej, tak sa
mo jak chemikowi wynalazcy gazów 
bromowych i innych nie śniło się o tem-
że toruje drogę nowemu rodzajowi woj
ny — wojny chemicznej. 

Pośrednio wszystkie omal wielkie wy 
nalazki i zdobycze wiedzy ścisłej, tej — 
jak mówi Francis Delaisi — zasadniczej 
cechy, odróżniającej rasę białą od in
nych i wywyższającą ją nad inne, w ten 
czy w inny sposób wzbogacają skarbu i 
cę środków i metod wojennych. Od r. 
1870 do r. 1914/18, stwierdza to historja, 
która była i stwierdzi zapewne tak sa 
mo historja, która Idzie i będzie. 

Główną bodaj rolę we wszystkich 
wynalazkach- czy to z dziedziny fizyk:, 
czy chemji, lub elektrotechniki, odgry
wa anegdotyczny i historyczny typ asy

stenta, docenta. Ten typ asystenta, nau
kowca, który pcha z całą siłą naprzód 
koło miażdżące cywilizacji spółczesnej, 
to typ skonfektowany idealnie w pe
wnym zakresie przez Brunona Winawe 
ra. To człowiek nauki, „który się nie zna 
na polityce", co się poczęści (nie zaw
sze, jak chce Witiawer) odbija jaknajgo 
rzej na jego losie. 

W powieści swej p. t. „Ślepa Latar
ka" przeprowadza Winawer konsc-
kwetnie szereg djalogów między dwo
ma „asystentami" fizyki- dr. Groerem i 
dr. Krsticzem, internowanymi w czas ! e 
wojny europejskiej we Frankfurcie nad 
Menem. Jako obywatele państw wojują 
cych z Niemcami, dr. Groer i dr. Krsticz 
podlegają udrękom paragrafów wojen
nych i pędzą pełen smutku a niedoli ży
wot, wypełniony meldowaniem się co-
dziennem w komisariacie policyjnym i 
oganianiem się od szpiclów. 

W tym to okresie obu asystentom 
zaczyna dokuczać nie na żarty ..polity
ka", na której się nie zna chronicznie i 
organicznie dr. Groer. Dr. Krsticz bun

tuje się i wykłada dr. Groerowi teorję i 
praktykę przystosowywania nauki do 
polityki przez politykę. 

—- Otóż my, ludzie pracy, my ludzie 
nauki, powinniśmy wisieć jeden przy 
drugim na tycli tu gałęziach... To nasza 
wina! Tylko nasza wina! Niech pan so
bie wyobrazi, że ktoś przez lata całe u-
czy cierpliwie rozjuszonego byka. co to 
jest elektryczność, magnetyzm, telegraf, 
związki wybuchowe, radiostacje, pro

mieniotwórczość. Czy pan sądzi, że roz 
juszony byk wchłonąwszy ten ogrom 
wiedzy, będzie posłusznie szedł, gdzie 
mu poganiacz każe? 

Kapłani egipscy wiedzieli zaledwie 
tysiączną część tego, co pierwszy lep
szy nasz student musi umieć do egzami
nu. Ale byli od nas mądrzejsi. Ukrywali 
swą naukę zazdrośnie (przed ludem i 
przed władzą królewską, przyp. aut.). 
Rozumie pan? 

•— Nie. Nie wiem o jakim byku pan 
mówi. Ja się nie znam na polityce. 

Dalej peroruje Krsticz: 
— Ale ja przeczuwałem, że to się tak 

skończy. Nic wolno — za drobną opła
tą — wtajemniczać w rzeczy święte... 
Oddaliśmy nasze wynalazki, naszą myśl 
tałałajstwu bezpłatnie i teraz... To nasze 
mózgi nabijają w armaty, to nasze cze
repy walą w mury twierdz! To nasza 
myśl wyolbrzymia ich zbrodnie! 

W djalogu Krsticz — Groer odnajdu
jemy i realistyczną myśl o poddaniu ści
słej i czystej wiedzy żelaznym prawom 
cywilizacji, której militaryzm stanowi 
część organiczną i utopijną iluzję o mo
żliwości wyobcowania uczonych z pod 
władzy „polityki", która przetwarza i 
wyzyskuje ich wynalazki dla swych 
własnych celów. 

Tak już jest w obecnym ustroju, iż 
zdobycze najwspanialsze umysłu i genju 
szu ludzkiego niosą ludzkości i zło i do
bro, i postęp i plagi egipskie, a w jakiej 
proporcji ? — o tem sądzić mogą najsłu-
szniej i najsprawiedliwiej sceptycy, ci, 
co mają oczy i uszy otwarte. 

Tak już jest narazie, iż co wymyśli 
Marconi, to Ludendorf polubi. 

W. P-skł. 

Wojna domowa w Irlandji. 
Wszelka ugoda z Anglją uważana jest za zdradą narodu. 

(foeci są tu politykami, politycy—poetami. 
Kraj ten, odległy od Londynu zaledwie 

o 8 godzin jazdy, będący przez szereg 
wieków angielską prowincją, posiadają
cy ze względu na język, wygląd i ludność 
angielski charakter, podobnie iak jego 
miasta, krajobrazy 1 klimat — ta wyspa 
wydaje się być oddzielona od Anglji nie
tylko wąskim „jeziorem irlandzkim" lecz 
bezmiernym oceanem. Im bardziej czło
wiek wgłębia się w najistotniejszą treść 
tego kraju, tem większe ogarnia zo zdzi
wienie: ogólnie przyjęte miary tutaj Ja
koś nie nadają się 

„The Irish Free Steie" posiada wszy
stko, co cechuje państwo niezależne: gra 
nice z kontrolą celną i paszportową, wła
sne wojsko, parlament, własne orzedsta-
wicielstwa zagranicą, a na pieniądzach— 
szylingach i pensach — zamiast portre
tów króla angielskiego widnieją podobi
zny wołów, fok, zajęcy i psów. Propagan 
da wsi, czy też antypropaganda monar-
chji? 

Oczywiście, że w Dublinie rezyduje 
namiestnik królewski i posłowie parla
mentu muszą składać przysięgę na wier
ność królowi, ale czy można orzypusz-
czać z tego powodu, że wolność Irlandji 
jest fikcją? Czy kraj ten nie Dosiada za
gwarantowanych konstytucja praw do
minium, podobnie jak Kanada? Czy An
glją po zawarciu pokoju w 1921-vm roku 
nie nadała Irlandji większych przywile
jów niż te, Jakich życzyli sobie orzywód-
cy ruchu powstańczego 1916-vm roku? 

** 
Odpowiedź na to pytanie dale mała, 

biała kartka papieru .ulotka, która w mi
lionach egzemplarzy zalewa cały kraj. 
W tym „katechizmie dla wieśniaków" 
wyjaśnia się w formie pytań 1 odpowie
dzi, że chłop irlandzki zamiast dawnego 
podatku dzierżawnego płaconeco obszar
nikom, płaci dziś ten sani podatek w for
mie renty angielskim władzom skarbo
wym. 

Rzeczywiście sytuacja chłoną irlandz 
kiego jest dziś tak samo ciężka, iak daw
niej. Trzy miljony funtów rocznie wpły
wa z Irlandji do Anglji w postaci renty 
wiejskiej, drugie zaś trzy mlIjonv funtów 
zbiera się drogą podatku na utrzymanie 
angielskich oficerów, urzędników i poli
cji. 

Całe państwo liczy zaś zaledwie trzy 
miljony mieszkańców. Irlandczycy płacą 
więc dwukrotnie większe podatki, niż an 
glicy. Długi, jakiemi AnglJa obciążyła Ir-
landję, nie pozwalają temu kralowi wy-

i korzystać należycie jegp bogactw natu

ralnych, a więc rudy, minerałów i węgla, 
Emigracja rośnie z roku na rok. 

Irlandja jest wyzyskiwana, a ludzie, 
którzy podpisali w imieniu Irlandji tra-'; 
ktat pokojowy z Anglją, sa zdraicami — 
oto powszechne mniemanie, panujące w 
Irlandji. Owi „zdrajcy" tak zwani „Frei-
staatlerzy" są panami kraju. Republika
nie należący do partji zwanej „Fianna 
Fail", tworzą pod egidą de Valerv zwar
tą opozycję, która jutro może zdobyć 
większość. Cóż z tego? 

Siedziałem z pewnym młodym nauczy 
cielem dublińskim w hallu mego hotelu. 
Rozmówca mój złorzeczył ministrom, 
którzy sprzedali Irlandję Anglji, De Va-
lerze, który sprzeniewierzył sie swym 
hasłom rewolucyjnym, wstępując do par 
lamentu, przyczem okazało sie. że tylko 
jedna partja stoi wiernie przy zielonym 
sztandarze: Slnn Feln. 

W tej chwili do hallu hotelowego 
wszedł jakiś starszy jegomość, który za
jął miejsce przy sąsiednim stoliku. Roz
mówca mój wstał i pożegnał sie ze mną, 
oświadczając, że nie może siedzieć z tym 
panem w jednym lokalu. 

Kim był ów jegomość, „freistaatle-
rem", zdrajcą kraju? Gorzej: on należy 
do „artnji Irlandzko-republikańsklej". Ta 
nielegalna organizacja wojskowa, skupia 
jąca w swych szeregach radykalnych na 
cjonalistów, posiadała wprawdzie chara
kter rewolucyjny i anty-parlamentarny, 
lecz ma za to większy grzech na sumie
niu, a mianowicie odnosi sle z lekkiem 
lekceważeniem do kościoła.. 

W Irlandji istnieje również „partja ro
botnicza. Członkowie jej zasiadała w par 
lamencie i jest ona ściśle związana z La-
bour Par ty . Dawniej duszą tej partji był 
Jim Larkin. Przed wojną bvł on najpo
pularniejszym przywódca robotniczym 
w Irlandji, najlepszym mówca socjalisty
cznym i najzdolniejszym agitatorem. Z 
nazwiskiem jego łączy sie ściśle historja 
irlandzkiego ruchu robotniczego. Wojna 
zastała go w Ameryce. Gdy po wielu ta
rapatach i po przejściu przez więzienia 
amerykańskie i angielskie oowrócil do 
Anglji* oznajmił, że został komunistą. Na 
pierwszych kongresach komunistycz
nych odgrywał wielką role. Obecnie jest 
trockistą. 

Popiera go kilkuset robotników. Nikt 
pozatem. Nie zwracają nań uwagi, nie 
sławią go, jak dawniej, znienawidzony 
przez wszystkie partje, żyje sobie spo
kojnie wśród swych książek z myślą o 
Trockim. 

W jednym ze zrujnowanych domów 
podobnych do wielkiej spelunki złodziej
skiej — ciemne korytarze, kretę schody, 
w wilgotnych kątach pełno nieczysto
ści — odwiedziłem redakcje republikań
skiego pisma. Jakaś komórka, bele papie
ru leżą na podłodze, szyby wybite. 

—t Wczoraj przestrzelili nam szyby. 
Trzy strzały. Dziwnym trafem wydaw
ca nasz uszedł cało. Strzelano z czwar
tego piętra przeciwległego budynku. 

— A któż to strzelał? 
Redaktorzy patrzą na mnie ze zdzi

wieniem. Oczywiście, że pollcia. Jakto. 
czy nie wiedziałem o tym. że w Irlandji 
wre wojna domowa? Sadziłem, że walki 
domowe skończyły się już przed cztere
ma laty. Poinformowano mnie dokładnie 
o toczących się walkach, zamachach, re
wizjach, prześladowaniach „rcoublikan" 
przez policję, o jeńcach politycznych i td. 

Republikanie mają być wytępieni. —-
Tak chce Anglją. A rząd irlandzki iest DO-
słuszny. 

VI 
W jednym z najelegantszych domów 

mieści się redakcja „Irish Statesman". 
Wydawca tego pisma podobny iest z wy 
glądu do Jauresa. Włada doskonale an
gielskim językiem i należy do awangar
dy irlandzkiego ruchu literackiego. 

Jest on poetą, krytykiem, reformato
rem i nazwisko jego łączy sic z historja 
renesansu kultury irladzkiej. Nic udało 
się wprawdzie uczynić z irlandzkiego ję
zyka urzędowego, ale literacka twór
czość irlandzka stalą sie faktem dokona
nym. Jest to twórczość w języku angiel
skim. 

Przez długi okres czasu Dublin był 
najbardziej literackim miastem na świe
cie. Nie znam innego miasta, w którym 
literat i poeta cieszyłby sie tak wielkiem 
poważaniem,gdzie literatura posiadałaby 
tak wielkie, niemal narodowe znaczenie. 
Poeci są tam politykami, a politycy poe
tami. 

Te polityczno-litcrackic salony Dubli
na również przypominają carska Rosję. 
Wydawca tego „Irish Statesman" Geor-
ge W. Russel należy do najwybitniej
szych literatów. Całą współczesną litera 
turę angielską stworzyli Irlandczycy. Jej 
miejscem narodzin jest Dublin, dziwne 
chore miasto, zatrute mistyka i alkoho
lem. Jakże się dziwnem musi wydać fakt. 
że ten romantyczny kraj jest kolebką re
alistycznej twórczości literackiej, że z o-
parów krwi i fantazji zrodziły sie tambl i 
skie rzeczywistości powieści Jovcego i 
Flahertyego! LEO LANIA. 



Klęska suszu •*<• roli. 
Jeśli za par; dni nic spadnie deszcz, ronictwu grozi clązka Katastrofa. 

Cała ludność oczekuje z upragnieniem deszczu. 
Wschód słońca 3.16 
Zachód słońca 20.— 
Wschód księżyca 2.00 
Zachód księżyca 19 58 
Długość dnia 19^43 
Przybyło dnia 9.57 

Pobór rocznika 1909. 
Kto ma się stawić jutro ? 

'Jutro, w czwartek, w kolejnym dniu 
poboru, stawić się mają: 

Na komisje poborowa nr. 1, przy ul 
Zakątnej 82 — poborowi rocznika 1909. 
zamieszkali na terenie Xl komisarjatu 
policji, o nazwiskach na litery S. T, U, 
W. 

Na komisję poborowa nr. 2, przy ul. 
Ogrodowej 34 — ochotnicy roczników 
1910, 1911, 1912. zamieszkali na terenie 
1, 4, 6. 7, 10 12. 13, 14 komisarjatówpo-. 
licji o nazwiskach na litery od A 'do Z 
włącznie. 

Na komisję poborową nr. 3, przy Al. 
Kościuszki 21 — ochotnicy roczników' 
1910. 1911, 1912, zamieszkali na terenie 
2. 3, 5- 8. 9 i 11 komisariatów.policji o 
nazwiskach na litery od A do Z włącz
nie, (r). 

N o w e bruki 
otrzymają niektóre ulice. 

• Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
postanowiono, w myśl wniosku wydzia
łu budownictwa, przystąpić do zabruko 
wania następujących ulic; 

1. Odcinka ul. Narutowicza długości 
150 m. i ul. Projektowanej na długości 
50 m., razem około 4.125 mtr. kw. wraz 
z robotami ziemnemi i ułożeniem chod
ników w ilości około 500 m{r. kw.; 

2. Dokończyć zabrukowania ul. Za-' 
cisze w ilości około 1.550 mtr. kw. wraz 
z robotami ziemnemi i ułożeniem chod
ników około 805 mtr. kw. i 3. zabruko
wać ul. Kwiecistą na powierzchni około 
8.175 mtr. kw. wraz z robotami ziemne 
mi i ułożeniem chodników w ilości oko
ło 3.200 mtr. kw. 

Co do zabrukowania odcinka . ulicy 
Narutowicza i Projektowanej wystąpił 
do magistratu okręgowy ewiązek Kas 
Chorych, motywując swą prośbę konie
cznością utrzymania normalnego ruchu 
kołowego i pieszego ze względu na znaj 
dujący się opodal Szpital Okręgowy 
Związku. Pilne jest również zabrukowa 
nie ul. Zacisze, gdyż ruch na tej ulicy 
iest bardzo utrudniony, a stan sanitarny 
pozostawia wiele do życzenia. Zabruko
wanie wreszcie ul. Kwiecistej musi . być 
dokonane w myśl umowy magistratu z 
właścicielami nieruchomości przy ulicy 
Obywatelskiej i Kwiecistej oraz w myśl 
odnośnej uchwały rady miejskiej. 

Ogólny koszt wymienionych robót 
brukarskich, wyniesie w przybliżeniu 
około 335.0000 złotych. 

Choroby z a k a ź n e . 
Zanotowano 90 przypadków. 
W ciągu ubiegłego tygodnia t.j. od 15 

do 21 czerwca rb. włącznie zgłoszono do 
wydziału zdrowotności publicznej nastę 
pujące przypadki chorób zakaźnych. 

Dur brzuszny 16 (9), czerwonka 3 
(—). płonica 29 (49), błonica 22 (22), ró
ża 2, (2), gorączka połogowa 7 (12), od 
1 a 0 (13) krztusiec 1 (5). Ogółem zgloszo 
no w tygodniu ubiegłym 90 przypadków 
chorób zakaźnych, w tygodniu poprzed
nim 112 przypadków. 

Od paru tygodni słońce bezlitośnie 
piecze ziemię jak na Saharze, a z nieba, 
czasami nawet zachmurzonego, nic spa 
da ani kropla deszczu. 

... Ciężkie to dpi dla mieszkańców, 
którzy wśród rozpalonych murów i bru 
ków, na upale i kurzu całym wysiłkiem 
woli zmuszać się się muszą do pracy. 

Stokroć cięższe jednak, to dni dla 
rolnika, który jak bania deszczu potrze 
buje i z drżeniem serca oczekuje . 

co się stanie tegorocznym zbiorem? 
I po, tysiąc razy dziennie zapytuje 

się. kiedy wreszcie spadnie życiodajny 
deszcz i ożywi nielitościwie przez słoń
ce spaloną ziemię, ratując plony jej od 
zupełnej zagłady. 

Kwestja urodzaju, sprawa stanu z a 
siewów w kraju tak wybitnie rolni
czym jak Polska, jest dla każdego 

zagadnieniem pierwszorzędnej wagi. 
. .W związku z tem zwróciła się re

dakcja jednego z pism stołecznych do 
min. rolnictwa z zapytaniem jakie są 
widoki zbiorów. 

Odpowiedź wypadła 
mało pocieszająca. 

Jeśli chodzi o oziminy, to na zie
miach ciężkich zarówno żyto, jak i psze 
nica trzyma się nieźle. Natomiast na 
ziemiach lekkich, na piaskach, żyto doj
rzewa szybko, już żółknie i robi wraże
nie jakby żniwa miały być już na po
czątku lipca. Rzecz prosta, że spalone 

Owoce znacznie stanieją. 
Umowa z Rumun ją 

tanich owoców 
Zawartą w dniu onegdajszym nową 

konwencję handlową polsko-rumuńską 
miasta nasze powitają z wielką radością 
i szczerą satysfakcją. 

Konwencja ta uwzględnia bowiem po 
stulat'otwarcia granic polskich dla dowo 
zu 

tanich owoców południowych. 
Wysoka taryfa celna i niskie kontyn

genty wwozowe całkowicie pozbawiały 
Polskę taniego owocu .południowego. 

Traktat zawarty z Runiunją czyni wy 
łom w tej zasadzie. Wzamian za ustęp

s t w a , w .(dzied^nię. polskiego importu 
przemysłowego. TRumunja'uzyskała wyso 
leje 'kontyngenty iprzywozówe.dla wszy
stkich " swoich ;owoców,"' w' szczególności 

umożliwi przywóz 
południowych. 

zaś dla: 
winogron, moreli, jabłek i gruszek, wiś

ni i czereśni oraz arbuzów. 
Prócz tego po raz pierwszy w umo

wach handlowych przyznano Rumunji 
t. zw. autonomiczne opłaty celne, które 
znacznie obniżają obowiązujące dotych
czas stawki. Pod wpływem importu ru
muńskiego zmuszeni będą nasi producen 
ci owoców do bardzo 

wydatnego obniżenia cen. 
Ponadto każde inne państwo, mające 

w umowie z Polską zastrzeżoną klauzulę 
największego uprzywilejowania, będzie 

automatycznie korzystało 
ze zniżek, przyznanych owocom rumuń
skim. 

• i . j . v ' 

JKemento morl dla magistratu fddsftiego-
—f:—i 

Jak to było w Zduńskiej Woli. 
P.P.S. (C.K.WJ nie otrzymała ani jednego 

mandatu. W dniu 22 bm. odbyły się wybory do 
rady miejskiej m. Zduńskiej Woli, wyni
ki których podaliśmy we wczorajszej 
,,Republice". 

Do sprawozdania naszego zakradła 
się omyłka, wobec czego jeszcze raz po
dajemy szczegółowe wyniki wyborów. 

Frekwencja głosujących, była bardzo 
znaczna, gdyż na 12.300 uprawnionych 
do głosowania, głosowało 10.705. Manda 
tów do obsadzenia 24. 

D ź w i ę k ó w * . 

^ K i n o 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h . 
Wielki przebój dźwiękowy 

£ f t s p o r i * i i r a p o r ł 

załatwia we Wiedniu wszystkie 
sprawy zlecone. 

Telefon: A-25-600. 
WIEN. IX. 

Kinderspitalgassc 1 

Dzieje miłości młodego księcia ilustru
je wspaniała operetka O s k a r a 

S t r a u s s a . - Wytwórni: „Fox-Film 
Corporation", Przecudna operetka ©-

s k a r a S t r a u s s a . 
Crar melodii ronmnsów cygańskich 
i ukraińskich Imponujący przepych 
wystawy. Rewelacje ruchu, dźwięku 
i harmonii. — Ilustracja muzyczna pod 

batutą O s k a r a S t r a u s s a . 

Początek seansów: 6, 8 i 10.15, 
w lift), i niedz : . 4, 6, 8 i 10.15. 

Poszczególne listy otrzymały nastę
pującą liczbę mandatów: 

Lista nr. 2, PPS. CKW. — 0 manda
tów, poprzednio 4 mandaty. 

Lista nr. 4, ,,Bund" — 1 mandat, po
przednio 1 mandat. 

Lista nr. 5 PPS. dawna Fr. Rew. — 7 
mandatów, poprzednio NPR. — lewica 1 
mandat, obecnie połączona z Frakcją. 

Lista nr. 6 — Właściciele nierucho
mości (polacy, niemcy, żydzi) 1 mandat. 

Lista ni. 7 — PPS. lewica — 3 man
daty, poprzednio 0 mandatów. 

Lista nr. 8. Polski Blok Gospodarczy 
(BBWR) 2 mandaty, poprzednio bez man 
datu. 

Lista nr. 11 — Związek rzemieślni
ków żydów (ludowcy) — 1 mandat. 

Lista nr. 12 — Poale Sjon prawica — 
bez mandatu. 

Lista nr. 13 — Żydzi religijni (aleksan 
drowscy chasydzi) 1 mandat, poprzed
nio — 1 mandat. 

Lista nr. 14 — Żydowski blok naro
dowy — Sjoniści, — 2 mandaty, poprzed 
nio 4 man. 

Lista nr. 15 — Ortodoksi — 4 man
daty, poprzednio 5 mandatów. 

Lista nr. 16, Kom. chrzęść.-nar. (Stron 
nictwo nar. i Ch. DO — 1 mandat, po
przednio 7 mandatów. 

Wyniki wyborów należy uważać za 
bezapelacyjne zwycięstwo żywiołów 

prorządowych, które w przyszłej radzie 
miejskiej m. Zduńskiej Woli tworzą wię 
kszość, gdyż BBWR., PPS. Fr. Rew. o-
raz religijni żydzi uzyskali razem 14 man 
daitów. W ten sposób ugrupowania te 
obejmą ster zarządu miasta Zduńskiej 
Woli. 

na żółto i przedwcześnie dojrzałe zboże 
nie może dać normalnego zbioru. 
Bardzo silnie ucierpiały też owsy i 

jęczmienie. - • . 
Buraki cukrowe wcześnie siane trzy

mają się jako tako, późniejsze jednak są 
bardzo liche, wysychają, bowiem 

niema Już nawet rosy. 
która mogłaby je ożywić. 

Stosunkowo nieźle trzymają się zie
mniaki, chociaż i one nie zapowiadają 
normalnego zbioru. • . • 

Wreszcie koniczyny i t rawy daty do 
bry pierwszy pokos, niewiadomo nato
miast jaki będzie drugi pokos. 

Tak w ogólnych zarysach wygląda
ją obserwacje w województwach cen
tralnych, a więc Kongresówki, Poznań
skiego i Pomorza. 

Wołyń i Małopolska mają nieco.-wię 
cej opadów. 

Ogólnie biorąc — w tym roku 
urodzaje zapowiadają się gorzej 

niż w r. ub. Przyczyniają się do. tego 
zresztą nietylko suszą, ale i ten jeszcze 
fakt, że skutkiem kryzysu- znacznie 

spadło użycie nawozów sztucznych, 
gdyż nie opłaca się ono. 

Jest tylko 
Jeden ratunek 

dla tegorocznego urodzaju — niech na
tychmiast , ... 

w ciągu paru dni spadnie deszcz, 
wówczas uratowane będą zboża jare, 
ziemniaki" i buraki cukrowe. 

Gdyby jednak w ciągu najbliższj'ch 
paru dni deszcz nie spadł 

rolnictwu polskiemu grozi ciężka 
katastrofa, 

f Pogłębia ją jeszcze fakt, że eeiiy ryn 
kowe kształtują się u nas. podług .ceii 
światowych, tymczasem na całym świc 
cle spodziewany Jest wielki urodzaj. 

Wówczas nasz rolnik będzie musiał' 
mając mało zboża, sprzedawać go w 
dodatku po niskich cenach. 

Jakieby to miało skutki dla :kraju, 
nie potrzeba dodawać. 

Można jedynie z jeszcze większa nii. 
cierpliwością oczekiwać życioćlajengo i 
tak potrzebnego deszczu. 

Wszyscy chcemy deszczu!... 

„PROSPERITĘ". 
W handlu ukazał sic .-"liany w szerokich k o 

lach konsumentów ekstrakt piwny p . n. . . P r o 

speritę' ' . Niska cena (zł- 1.20) paczka, z której 
przyrządzić można 10 litrów wyborowego pt . 
wa czyni ten artykuł dostępnym dla naiszei-
szycli wars tw społeczeństwa, Każda gospodytu 
przyrządzająca piwo sposobem domowym nu, 
te gwarancie - żc nic zawiera ono żadnych 
.szkodliwych dla organizmu substancji Dla od
różnienia od innych podobnych małowartościo-
wych ekstraktów, należy zwrócić uwagę n,, 
opakowanie koloru zielonego i zaopatrzone 
w r.azwc firmy .Prosperi tę" 

Firma wytwarzająca ekstrakt piwny mieści 
Sle W ł.odzi przy ul. Leszno 22, tel. 191.51. 

Dyżuru ap^ek. 
D z i ś d y ż u r u j ą u i p i c k i : ( i . A n t o n i e w i c z a ( P u . 

b j a u i e k a 5 0 ) . K C l i ó d z a ń s k l e g o ( P i o t r k o w s k a 

1 6 4 ) . W S o k o l e w l c z a ( P r z e j a z d 1 9 ) , R u m b i c l h ł -

s k i o g o ( A n d r z e j a 2 0 ) . 1 . Z u n d c l e w i c z a . ( P i o t r 

k o w s k a 25). iyi„ K a s p e r k i e w i c z a ( Z g i e r s k a 541, 
S T r a w k ó w s k l c j ( B r z e z i ń s k a 56). 
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Wielka afera poborowa w Łodzi. 
Drugi dzień procesu obfitował w niezwykle charakterystyczne momenty 

Aresztowanie świadków Brokmana i Karmazyna na sali sądowej. 
Dzień wczorajszy w procesie o nadu 

życia poborowe obfitował w bardzo cie
kawe momenty. Zainteresowanie wśród 
publiczności znacznie się wzmogło. 

O godz. 9-ej z minutami sad wcho
dzi na salę, poczem przewodniczący o-
głasza otwarcie posiedzenia. 

P ierwszy zeznaje świadek—wach
mistrz żandarmerji Bochenek. 

Wachmistrz Bochenek zeznał, że w 
roku 1928, kiedy sierżant Świstacz tru
dnił się fałszowaniem list poborowych, 
żandarmerja zwróciła szczególna uwagę 
na osoby wojskowe zatrudnione w 
P . K. U. Wówczas ujawniona została 
sprawa Adolfa Daubego, przyczem w 
toku dochodzenia zostało stwierdzone, 
że Daube w swojej ewidencji miał aż 3 
kategorje, a mianowicie kat. A. D i C-2. 
Wszczęte dochodzenie doprowadziło do 
tego, że Adolf Daube został zatrzymany 
przez żandarmerię, celem dania wyjaś
nienia w tej sprawie. Ponieważ Daube 
był osobą cywilną dowództwo żandar
merji skierowało Daubego do urzędu 
śledczego w Łodzi, gdzie podczas prze
słuchania Daubego był obecny św. Bo
chenek, aby usłyszeć coć o osobach woj 
skowych. 

Badany Daube zeznał wtedv. że na 
komisji poborowej oraz na kilka dni jesz 
cze przedtem był .badany w mieszkaniu 
niejakiego Lengi przy ul. Andrzeja 32 
przez lekarza mjr. Wołoszynowsklego. 

W toku dochodzenia Daube począł 
płakać. Podczas zeznań Bochenka, Bęcz 
kowska notuje uważnie jego zeznania. 

Prokur.: Czy Adolf Daube oisał list 
do ojca pod dyktando świadka? 

Św.: Nie. 
Prokur. : Czy Daube podczas docho

dzenia przyznał się do posiadania ksią
żeczki fałszywej? 

Św.: Uważał, że jest dobra, bo za nią 
zapłacił. 

P rzew. : Czy zostało ustalone, że 
Daube był w Sierniewicach? 

Św.: Tak. 
P rzew. : O jakiej porze Daube przy

był do Skierniewic? 
Św.: O godz. 10-ej wieczorem. 
Przew. : Czy o godz. 10-ei wieczo

rem biura P . K. U. są czynne? 
Św.: Nie. 
Następnie zeznaje mjr. Andrusow, za 

stępca komendanta P . K. U.—Łódź. 
Świadek oświadcza, że nie Damięta 

tej sprawy dokładnie. Sąd przystępuje 
do odczytania jego zeznań, złożonych w 
toku śledztwa. Dalej zeznaje świadek 
Gidyński b. referent wydziału wojsko
wego w starostwie. 

Z zeznań jego wynika, że komisje 
dodatkowe odbywały sie co miesiąc. 
Lekarzy wojskowych do komisii wyzna 
czało na cały rok dowództwo okręgu 
korpusu, zaś lekarze cywilni bvli wy
znaczani każdorazowo. 

Zeznanie kapitana 
Lutomskiego. 

Przew. : Co świadek wie w tej spra
wie? 

Ś.: W 1927 roku w drodze konfiden
cjonalnej wpłynął meldunek, że Bęcz
kowska uprawia szpiegostwo na szkodę 
państwa polskiego. Na skutek tvch infor 
macyj Bęczkowska została poddana ob
serwacji i zostało ustalone, że utrzymu
je bliski kontakt z osobami woiskowe-
mi, oraz pośredniczy w sprawach pobo
rowych. Ponieważ obserwacje odnośnie 
uprawiania szpiegostwa przez Bęczkow 
ską nie daty pozytywnych wyników, 
sprawę tę skierowałem do żandarmerji. 

Przew.: Czy świadkowi wiadome 
jest coś w sprawie zwolnienia Daube
go?, 

Św. : Nie pamiętam. 
Przew. : Czy świadek coś wie o Len-

dze? 
Św.: W toku obserwacji stwierdzo

ne zostało, że utrzymywał on kontakt z 
wojskowcmi i że Lenga rzekomo zwol

nił od wojska w drodze nielegalnej Dau
bego, o czem zawiadomiłem żandar

merię. 
Przew. : Z jakiemi osobami wojsko-

wemi Bęczkowska była w kontakcie? 
Św.: Z mjr. Wołoszynowskim i ka

pralem Dydakiem. 
Prokur. : A czy Bęczkowska była w 

kontakcie z por. Labegą? 
Św. : Tego sobie nie przypominam. 
Adw. Lilker: Na czem polegał kon

takt Bęczkowskiej z osobami wojsko-
wemi? 

Św. : To ustalili wywiadowcy. 
Adw. Lilker: J acy? 
Św. : Nazwisk nie mogę ujawnić. 
Adw. Lilker: Czy świadkowi wiado

me jest, że mjr. Wołoszynowski miał 
sprawę sądową? 

Św. : Tak. 
Adw. Lilker: Czy był skazany? 
Św. : Tak. 
Adw. Lilker: Za co? 
Św. : Za nadużycia poborowe 
Przew. : Czy świadek miał iakieS wla 

domości odnośnie Lengi? 
Św. : Nie przypominam sobie. 
W tym momencie przewodniczący 

odczytuje zeznanie kap. Lutomskiego, 
złożone w czasie śledztwa. 

Bęczkowska: Czy pan pamięta jakie 
były wyniki obserwacji mej? i czy usta
lone zostało, że chodziłam z towarem 
do jakiejś pani kapitanowei i siostry 
szpitala wojskowego? 

Św.: Tego nie pamiętam. 
Adw. Kończy riski: Czv informacje 

konfidencjonalne są sprawdzane? 
Św. : Zasadniczo tak, ale w tvm wy

padku nie były sprawdzane, gdyż do
chodzenie prowadziła żandarmerja. 

Zeznanie st. sierżanta 
Swistacza. 

Przew. : Czy świadek pracował w 
P . K. U. i od kiedy? 

Św. : Od września 1926 roku. 
P rzew. : W jakim P . K. U ? 
Św.: W P . K. U. Łódź—Miasto I 1 II 

oraz na powiat. 
P rzew. : Czy zna pan Daubesro? 
Św. : Nie przypominam sobie. 
Przewodniczący odczytuje zeznanie 

jego złożone w śledztwie, odnośnie Dau 
begp i Steigerta. 

Prokur.: Jak często bywały komisje 
poborowe? 

Św. : Tego nie wiem, pracowałem w 
referacie pierwszym. 

Prokur. : Czy mógł załatwić sprawę, 
aby na 3 dni przed komisją mógł stawić 
się poborowy do przeglądu? 

Św.: Tak, nawet w ciąsru dwuch dni. 
Adw. SzyrleJ: Czy świadek oamięta, 

czyją ręką były pisane notatki na akcie 
Steigerta? 

Św. : Przypuszczam, że robił je pi
sarz P . K. U. w Sierniewicach. 

Zeznanie M. Brokmana. 
Zeznania tego świadka sa o tvle cie

kawe, że Brokman, będąc osadzonym 
w więzieniu przy ul. Kopernika za zło
śliwą upadłość, w tym czasie sam na-
pisał do sędziego śledczego list, że w 
sprawie afery poborowej ma bardzo cie 
kawe informacje i że chce złożyć zezna
nie. 

Przew. : Co świadkowi wiadomo w 
tej sprawie? 

Św.: Siedziałem w wiezieniu ze sta
rym Serejskim. W krótkim czasie Se-
rejski wyszedł na wolność, a przyszedł 
Milczajn. Cały czas podczas mego po
bytu w więzieniu wśród wszystkich 
więźniów mówili tylko o wielkici aferze 
poborowej. 

Przew. : Ilu was było w celi? 
Św.: Może 16 a może 1S osób. 
Przew.: Kto mówił o aferze poboro

wej? 
Św. : Niejaki Krasznicki i Rudnicki. 

Przew.: Jak długo świadek siedział 
w więzieniu z Serejskim? 

Św.: Dwa miesiące. 
Przew.: A jak długo z Milczajnem? 
Św.: Jeden miesiąc. 
Przew.: Z którym Milczajnem? 
Św.: Z Szamą. 
Przew.: Co mówił w tej sprawie z 

Serejskim? 
Św.: Z Serejskim w tej sprawie nic 

rozmawiałem. Opowiadali, że Serejski 
zwolnił swego syna z wojska. Po wyj
ściu z więzienia Serejskiego 1 Milczajna 
Krasznicki powiedział mi. że zaprowa
dzi mnie do sędziego śledczego i żebym 
zeznał, że wszystko wiem w sprawie 
afery poborowej, 1 że przytem wszyst-
kiem byłem i widziałem, a za to zosta
nę zwolniony z więzienia. Krasznickie-
mu wierzyłem, bo on tam bvl najstar
szy i chciałem jaknajprędzej wyjść z 
więzienia. Pewnego dnia przyszedł do 
mnie sędzia śledczy i powiedział mi. że 
jak zeznam przeciwko Milczainowi i Se-
rejskiemu, to zostanę zwolniony z wię
zienia. Sędziemu śledczemu zaufałem i 
zeznawałem, jak mi kazano. Teraz przy 
sięgałem przed sądem i nie mogę kła
mać, muszę powiedzieć prawdę. Wszy
stko to, co mówiłem u sędziego śledcze
go, byto za namowa Krasznickiego. 

Przew.: Czy świadek mówił sędzie
mu śledczemu o Krasznickim? 

Św.: Nie mówitem. 
Przew.: Czy świadek zna Bęczkow

ska? 
Św.: Znam tylko z widzenia. 

Przew.: Czy świadek zna Milczajna? 
Św.: Nie znam. 
Przewodniczący odczytuje zeznanie 

Brokmana złożone u sędziego śledczego 
w toku śledztwa, z którego wynika, że 
Brokman był w posiadaniu bardzo cen
nych informacyj w sprawie afery pobo
rowej, poczem w dalszym ciągu bada 
świadka. 

Przew.: Skąd świadek o tem wszy-
stkiem wiedział? 

Św.: Wszyscy więźniowie w celi tak 
mówili i tak mnie nauczył mówić Krasz
nicki. 

Przew.: Za co świadek siedział w 
więzieniu? 

Św.: Za złośliwą upadłość. 
Przew.: Czy świadek zna Lengę? 
Św.: Tak. 
Przew.: Dlaczego składał zeznania 

obciążające oskarżonych u sędziego 
śledczego. 

Św.: Bo tak mnie namówił Kraszni-
ski. 

Sędzia Wilecki: Jakie stosunki świad 
ka łączyły z Bęczkowska? 

' Św. Opowiadali, że jest macherką. 
Adw. Kon: Jacy ludzie siedzieli w 

celi? 
Św.: Bardzo biedni za kradzieże i o-

szustwa. 
Adw. Kon: Czy podczas spaceru spo

tykali się więźniowie z innych cel? 
Św.: Tak. 
Adw. Kon: Czy świadek pisał ano

nim do sędziego śledczego? 
Św. Nie pisałem. To wszystko załat

wiał Krasznicki. 
Adw. Szterling: Za co siedział Krasz

nicki w więżeniu? 
Św.: Za kradzież. 
Adw. Szterling: Za co siedział 

więzieniu Karmazyn? 
Św. : Za złośliwą upadłość. 
Adw. Szterling: Czy Karmazyn 

stał przeniesiony z innej celi? 
Św.: Tak, został przeniesiony z dołu, 

numeru celi nie pamiętam. 
Adw. Szterling: Czv świadek znał 

Serejskiego przed aresztowaniem? 
Św.: Nie znałem. 
Adw. Szterling: Czy świadek był u 

Serejskiego na kolacji? 
Św. : Proszę sądu, to było wszystko 

tak uplanowane przez Krasznickiego, ale 
ja na kolacji u Serejskiejjo nie byłem. 

Adw. Szterling: Czy Krasznicki mó
wił w więzieniu, że zna Sereiskiego? 

Św.: Mówił, że on wszystko wie. 

w 

zo-

Adw. Szterling: Czy świadek kiedy 
słyszał o Serejskim? 

Św.: Słyszałem, że jest to bardzo 
bogata firma. 

Prokur. : Wobec sprzeczności zez
nań świadka Moszka Brokmana. złożo
nych w toku dochodzenia z zeznaniami 
złożonemi na przewodzie sądowym, pro 
szę sąd o nadesłanie do urzędu prokura
torskiego odpisu protokułu przewodu są 
dowego, odnośnie zeznań tego świadka, 
celem pociągnięcia go do odpowiedzial
ności, oraz wnoszę o zarządzenie przer
wy, w celu umożliwienia mi wydania 
polecenia aresztowania Moszka Brok
mana. 

Adw. Bifyk: Oponuje przeciwko a-
resztowaniu świadka, gdyż to odbije się 
na psychice pozostałych świadków. 

Sąd zarządza przerwę i udaie się w 
tej sprawie na naradę. Podczas przerwy 
prokurator wydaje polecenie aresztowa 
nia świadka Moszka Brokmana. który 
też natychmiast został sprowadzony do 
celi aresztantów, mieszczącej sie w gma 
chu sądu. 

Następnie zeznawali świadkowie wy 
wiadowca urzędu śledczego Benke ,i po 
rucznik Zamojski. 

Zeznanie por.Zamojskiego 
Świadek porucznik Zamojski oznaj

mia, iż dokładnie przebiegu sprawy nie 
pamięta. Przypomina sobie, że wpły
nęło podanie Teodora Steisrerta o do
puszczenie go na komisje poborową. 

P rzew. : Jakie to było podanie i czy 
było tam załączone świadectwo lekar
skie? 

Św. : Tak. 
Przew. : Czy na kartach tych było 

zalepione jakieś pismo? 
Św. : Tak. 
P rzew. : Czyją ręką pisane? 
Św.: Jednego z pracowników. 
Adw. Szurlej: Czy świadek wzywał 

Teodora Steigerta do P . K. U. celem u-
zupełnienia akt ewidencyjnych? 

Św. : Ja nie wzywałem, mogła wzy
wać komenda. 

Adw. Szurlej: Na czem bvła oparta 
decyzja o zmianie kategorji Steigerta? 

Św. : Na rozporządzeniu \vvkonaw-
czem do przepisów o służbie wojsko
wej. 

Adw. Szurlej: Czy świadectwo le
karskie dołączone do podania wystar
czało do przedstawienia Steisrerta na 
komisję rewizyjną? 

Św.: O ile wydałem taka decyzję, to 
musiało być wystarczające. Przypusz
czam jednak, że świadectwo to zostało 
później zamienione. 

Następnie zeznaje sierżant Czech, ktd 
ry nic nowego do sprawy nie wnosi. 
W dalszym ciągu zeznaje porucznik Ma
linowski, zastępca komendanta P . K U. 
— Skierniewice. 

Świadek Ptacheinski. 
Następnie zeznaje świadek Płacfociń 

ski, postrach Bęczkowskiej i jej kompa
nów na zezinaniach którego został zbu
dowany w lwiej części obecny akt oskar 
żenią. 

Ptacheinski, dość krępy osobnik, nie 
piśmienny zeznaje z całą stanowczością, 
że dość dawno temu, gdy przebywał w 
Piotrkowic spotykał niejednokrotnie Hu 
desę Bęczkowska, która opowiadała mu 
że ostatnio robi bardzo dobre interesy 
przy pomocy fabrykantów łódzkich, dzię 
ki czemu mają od niej zyski wojskowi, a 
zwłaszcza lekarze wojskowi. 

Następnie oświadczył, że pewnego ra 
zu spotkał Bęczkowska w Łodzi w cu
kierni ,.Central" przy ul. Piotrkowskiej 
48, gdzie w obecności Brokmana chwa
liła się, że za kilka dni zarobi kilkaset 
dolarów za zwolnienie poborowego od 
służby wojskowej. 

(Dalszy ciatf na str. 6-ej). 
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Wielha afera poborowa w Łodzi 
Zeznania jego wywołały wśród ławy obrońców poważną dysputę, w trakcje czego udało się stwierdzić, że Bęczkowska mana była od dość dawna z tego, że więcej mówi i chwali się, aniżeli czyni. 
Na tem zeznania Płachcińskiego zakończono. 

Aresztowanie Karmazyna 
Wreszcie zeznaje świadek Karma-zyn, który na wstępie składa oświadczę nie sądowi, że 

l3>ORońcxenie.) 
cofa całą treść zeznania złożonego u sę

dziego śledczego, 
gdzie mowa jest o tem, że miał rozmawiać z Serejskim i innymi, którzy przyznali się do winy i że Milsteinowie są macherami. 

Oświadczenie to wywołuje konster
nację na sali, przyczem przewodniczący 
zapytuje go, co spowodowało to oświad 
czenie. Wówczas świadek Karmazyn wy 
jaśnił, że siedział w ciągu 6 miesięcy z 
Karsznickim i Brokmanem, którzy zmu-

sHi go do składania tych zeznań. Gdy z początku opierał sic temu zeznaniu Kar-sznicki i Brokman bili go niemiłosiernie 
w celi, oblewali go wodę, przyczem bał 
się krzyczeć na służbę więzienną, bo
wiem wiedział, że spowoduje to jeszcze 
większe dla niego męczarnie. Przytcm wyjaśnił, że wogóle o niczem nie wie i z nikim nie rozmawiał i że wogóle z całą 
tą aferą nie ma nic wspólnego. 

Po złożeniu tych wyjaśnień zabrał 
głos przedstawiciel, oskarżenia publicz
nego który prosił sąd o przesłanie zezna 

nia Karmazyna do urzędu prokurator
skiego w Łodzi, celem pociągnięcia go do 
odpowiedzialności karnej za zmianę zez 
nań, z czego wynika, że Karmazyn skła
mał bądź u sędziego śledczego, bądź też 
na sądzie. 

Sąd, po krótkiej naradzie, zgodził 
się na wniosek prokuratora, wobec cze
go prokurator zarządził natychmiastowe 
aresztowanie go. 

Na tem o g. 6 p.. sprawa została odro 
czona do dnia dzisiejszego do g. 9 rano. 

Dnia 24 czerwca r. b. o godz. 12 w nocy po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 

a \Pm 

Ef™ I V I A R K U S 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z domu żałoby przy ulicy Al. -I Maja 1 

dziś, dnia 25 b. m. o godzinie 3 po południu. 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

R\OJO?&OCA\M •i 
Środa, dn- 25 czerwca 1930 r< 

11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy 1 hej
nał z wieży Marjackiei w Krakowie. 12.05—13.15 

"Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon 1 pły
ty z firmy A. Klingbeil Łódź, ul. Piotrkowska 
Nr. 160- I) R. Wagner: Uwertura do op. „Taim-
hauser''. 2) Rachmaninoff: 2 preludia — g-dur i 
g.moll. 3) Bizet: Arja z opery „Poławiacze pe
reł'' 4) Gounod: Arja z op. .Faust', 5) Schubert: 
Pożegnanie, 6) Hones .Gejsza*' Muzyka tanecz 
na. 13.15—15.30 Przerwa 15-30—15.35 Odczyta
nie programu dziennego i repertuar teatrów » 
kin 15.35—16.00 „W 15-tą rocznice walk I-szej 
Brygady Legionów'' wygł. mjr. Wacław Lipiń. 
ski (tr z Warsz.) 16.00—24.00 „Dzień morza' 
szereg transmisji z Gdyni. W międzyczasie wy
głoszone zostaną rozmaitości 1 komunikaty. 

Czwartek, dnia 26 czerwca 1930 roku. 
Transmisja z Poznania. Uroczystość otwar

cia I-go Krajowego Krajowego Eucharystyczne
go 9.00 Uroczyste nabożńatwo zkoscioła Bo
żego Ciała. 12,00 1) Przemówienie wstępne prof 
Gantkowskicgo, 2) Przemówienie J. Em. kardy
nała prymasa Hlonda, 3) Odczytanie pisma od-
ręczmego Ojca Świętego, 4) Powitanie Kongre_ 
tu przez przedstawicieli władz, 5) Przedłożenie 
listy porządku obrad, 7) Referat O. Jana Rost-
worwskiego: „Eucharystia w życiu Kościoła'', 
Po trnsrol&ji odczytany będzie komunikat tae-
teor., 15.45 15 50 Odczytanie programu dzien
nego i repertuar teatrów i kin, 15,50—16.15 OH 
czyt krajoznawczo - turyatyczny (tr. z warsz.], 
16.15 Program dla dzieci. P. Juljan Krzewiński 
wygł pogadankę p, t. „Kwiat paproci" (tr a Warsz.), 16.45—17.10 Muzyka z płyt gramofono
wych (tr z Warszawy), 17.10—17.35 Komunika
ty Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, 
17 35—18.00 „Wśród książek'' — przegląd naj
nowszych wydawnictw omówi prof, Henryk 
Henryk Mościcki, 18 00—19.00 Koncert so l i 
stów (tr. z Warsz.), (Wykonawcy: Stefania Mil-
l.rowa (»opr.), Kazimierz Blasch (wiolonczela1) 
1 proi. Ludwik Urstein (akomp.) 11 J. S Bach: 
2-ga siula: — odegra p. K Blaschke, 2) Schu-
b.rt: *) Niecierpliwość (Ungeduld), b) Petrąg 
(Die Forelle) — odśpiewa p Millcrowa, 3) Pop-
per: a) Barkarolla, b) Polonez koncertowy ode 
gra p. Bla^hke, 4), Rossini: Obietnica (La pro-
mesaa) i Buzzi-Peccia: Lolita — odśpiewa p. 
Millerowa, 5) Dworzak: Cisza lasu i Ravel 
Parane — orjegra p. BlascWke, 19 00—19.30 Roz 
maitości, komunikat Izby Przem. Handl. w Ło
dzi i odczytanie programu na dzień nast., 19.30 
—19 45 „Wszędzie dobrze, gdzie nas niema"'— 
fcljcion wygi. red. Jan Piotrowski (tr. z War. szawy), 19 45—20.00 Płyty gramof. i sygnał cza 
su, 20 00—^20.15 Prasowy dziennik radiowy (tr. 
z Warsz ), 20.15—21.30 Muzyka operetkowa z 
Doliny Szwajcarskiej w Warsz. Wyk,: Orkiestra 
Filharmonji Warszawskiej i solista: 1) & 
Strauss: Uwertura do op „Zemsta Nietoperza' 
2) Fali: Wak z operetki „Kaiężniczka Solarów" 
3) Solista, 4) Eysler: Polska z operetki „Wróg 
kobit'', 5) Kalman: Wiązanka z operetki „Czar-
daazika", 21.30 Słuchowsko z Wilna, 22.00— 
32 15 Felieton p. t. „Stulecie Belgii'' wygł red. 
Zdzisław Dębicki (tr. r Warsz.), 72.15—2400 
Krmunikaty meteor., polic, sport i inne. oraz 
muzyka taneczna z kawiarni „Gastronomia"' w 
Wanzawi . . 

B. P. 

Z GROSÓW ROZALIA PRENTKA 
Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza najukochańsza matka, przeżywszy lat 83 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w środę, dn. 25 czerwca 1930 r. o godzinie 

12-ej w poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 

Stroskana Rodzina. 

G ł ą b o k o d o t k n i ę c i p r z e d w c z e s n ą ś m i e r 

c i ą 

B. P. 

Maszy z Ratnerów 

R U S S A K O W E J 
s k ł a d a m y p o z o s t a ł e j R o d z i n i e w y r a z y s z c z e 

r e g o w s p ó ł c z u c i a . 

Personel biurowy i fabryczny firmy 

Gwircman i Ratner 

Katastrofa autobusowa. 
Woźnica, trzy kobiety i dziecko odnieśli 

ciężkie rany. 

T t A " 

Z Tomaszowa donoszą nam: Wczoraj wieczorem na szosie z Łodzi do Tomaszowa zdarzyła się katastrofa autobusowa, która pociągnęła /.a sobą 
4 ofiary w ludziach. O godz. 6 wieczorem szosą tą wracał z Łodzi autobus, kur sujący na linji Łódź — Inowłódz. Gdy znalazj się on pod Ujazdem, z przeciwnej strony nadjechała furmanka. 

Przestraszony koń poniósi i wpadł pod autobus. Szofer nie zdołał wozu zahamować. Autobus najechał na wóz. Koń został zabity, a siedzący na wozie woźnica, trzy kobiety i dziecko wpadli pod autobus, odnosząc ciężkie rany. Po

szkodowanym udzielono w Ujeździe pomocy lekarskiej. Okazało się, że trzy kobiety są ciężko ranne. Policja wdroży ła dochodzenie. 

P L A N Ó W 

i. i. c 

. B O R K E N H A G E N 

ŁÓDZ-PIOTRKOWSKHOO 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, środa I dni następnych ostatnie powtó

rzenie wyborowej rewji „My możemy też' -. 
Po wielkim sukcesie Jaki odniosło barwne 

widowisko to, zespół Teatru Popularnego prz>. 
gotowuje na sobotę nowa rewje. przeplatana 
szeregiem wesołych atraikcjl i przezabawnych 
efektów kabaretowych. 

Bilety do nabycia w kasie teatru w cenie od 
50 gr- do 2 zł. 

ŁÓDZKA SZOPKA REW.IOWA. 
Najweselszeni widowiskiem sezonu jest bez 

st rzecznie Iódzk.i >zopk.v Publiczność zapeł
niająca co Wieźior widownię (irand-Ogródka 
darzy grot v.|«nve marionetki łodzian oraz 
nader dowciunc i zajmujące teksty burza 
oklasków. 

Początek przedstawienia o godz 9 30 wlecz. 

MIEJSKI TEATR LETNI. Cegleliuana 16. 
Codziennie o godz. 9 wieczorem po cenach 

zniżonych sztuka Gordlna Żydowski król 
Lear" w reżyserii i Inscenizacji A. Marka. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW LÓD* 
KIEGO KOŁA ZWIĄZKU BYŁYCH ZAWODO

WYCH WOJSKOWYCH. 
Zarząd łódzkiego kola związku byłych Z a 

wodowych wojskowych Rzplitej Polskiej * 
Łodzi niniejszem podaje do wiadomości, że 
sekretariat koła został z dniem 23 b. m. prze
niesiony z ulicy Gazowej Nr 7 na ul. Piór
kowską Nr. 89 do lokalu polskiej Y. M C A. 
i czynny jest w środy i piątki w godzinach od 
19.eJ do 21-oj. 

Równocześnie zarząd na podstawie § 29 I 30 
Statutu zwołuje na dzień 16 lipca b. r. godz. 19 
pierwsze walne zgromadzenie członków koła, w 
lokalu sekretariatu przy ul. Piotrkowskiej nr. 89 
(Polska Y M. C A ) . na .które zaprasza wsz* 
stklch byłych zawodowych wojskowych. 

Porządek dnia: 1) wybory członków do 
zarządu i komisji rewizyjnej 2) wolne wnioski. 
Prosimy o jaknajllcznleiszc przybycie. 

C z s j s f a f c t e 

„ E X P R B S S W I E C Z O R N Y " 
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MARZENIA ŚCIĘTYCH GŁOW. 

Ospale, bez przekonania i wiary 
P * u £ i v £ £ £ S £ ? L ? i c x y m o w i e m i a s t a n a d f a n -l a s i y c z n e m i p l a n a m i r e g u l a c j i m . L o d z i . 

magistrat buduje... zamki na lodzie. 
Wyjątkowy upał w dniu wczoraj

szym spowodował, że posiedzenie rady 
miejskiej wyznaczone, na g. 7.30 wieczo 
rem rozpoczęło się z rekordowem, bo 
przeszło 2-godzinnem opóźnieniem, Rad 
ni schodzili się tak powoli, źe wydawało 
się, że trzeba będzie z powodu braku 
przepisowej ilości członków rady od
wołać posiedzenie. O g. 9.30 na sali by
ło obecnych dopiero 49 radnych, pod
czas gdy porządek dzieny zawierający 
sprawę zaciągnięcia pożyczki wymagał 
obecności conajmniej 56 radnych. 

Ostatecznie jednak, by nie odkładać 
obrad, o g. 9.45 prezes rady miejskiej 
otworzył posiedzenie, przyczem sprawą 
zaciągnięcia pożyczki została przesu
nięta na koniec porządku dziennego. 

W porządku dziennym przeprowa
dzono pewne zmiany. W dniu wczoraj
szym miały być rozpatrywane 
zmiany dokonane w budżecie m. Łodzi 
na skutek poleceń ministerstwa spraw 

wewnętrznych, 
Ta sprawa została jednak odłożona na 
czwartkowe posiedzenie rady miejskiej, 
a natomiast wczoraj rozpatrzony został 
szkic projektu planu regulacji miasta. 
Ten punkt porządku dziennego stał się 
więc „gwoździem" wczorajszego posie
dzenia rady. 

Niezwykłą sensację wywołało rozda
nie przed rozpoczęciem posiedzenia od
pisu pisma ministerstwa spraw wewnę
trznych w sprawie redukcji budżetu. 
Wszyscy radni czytali pismo to z wiel
kiem zainteresowaniem, dyskutując 
zwłaszcza nad zaleceniami skreśleń sze 
regu pozycyj bardzo ważnych, jak po
datków od lokali o pół miljona złotych, 
wydatków reprezentacyjnych, subsyd-

jum dla teatru itd, itd. Z pisma tego wy
nika również, że sprawa skreślenia po
zycji na ogłoszenia licytacyjne 
nie została przez ministerstwo zalecona, 
jak to usiłował komentować ławnik Kuk 
na je dnem z poprzednich posiedzeń, ale 

nakazana. 
Odnośny bowiem ustęp pisma zawie

ra następujący zwrot: „Należy skreślić 
wpływ zł. 130.000, przewidziany tytu
łem zwrotu kosztów za ogłoszenia o przy 
musowych licytacjach". 

Po otwarciu posiedzenia w pierw
szym rzędzie dokonano wyboru komisji 
rewizyjnej komunalnej kasy oszczędnoś
ciowej. W skład tej komisji weszli na
stępujący radni: poseł Waszkiewicz, dr. 
Fischer, adw. Hartman, Richter i Mil-
man. 

Z kolei bardzo długą dyskusję wywo 
łała sprawa zmiany ustawy emerytalnej 
dla pracowników miejskich. Sprawa ta 
wywołała nawet poważną utarczkę słow 
ną pomiędzy r. Wojewódzkim a wice-
prez. Rapalskim. Ostatecznie jednak, po 
długiej dyskusji, trwającej około 45 min. 
przyjęto zmianę ustawy w brzmieniu 
projektowanem przez magistrat. 

W międzyczasie przybyło na posie
dzenie jeszcze kilku radnych, wobec cze 
go można było już zająć się sprawą za
ciągnięcia pożyczki w Banku Gospodar
stwa Krajowego w kwocie 1 miljona zło 
tych na budowę urządzeń kanalizacyj 
nycih. Sprawę tę załatwiono bez dysku 
sji, w pierwszej uchwale. Druga uchwała 
nastąpi na czwartkowem posiedzeniu, a 

wówczas dopiero będzie można pożycz
kę tę zaciągnąć i przystąpić do budowy. 

W dalszym ciągu załatwiono szereg 
spraw drobnych i przystąpiono wresz
cie do 
szkicu projektu planu regulacyjnego m. 

Łodzi. 

Warzenia ściętych głów. 
Sprawę regulacji miasta referował r. 

Dolecki (PPS.), który zakomunikował, 
iż magistrat opracował szkicowy projekt 
planu regulacji m. Łodzi, na podstawie 
projektu prof. Michalskiego, skorygowa
nego przez prof. Tołwińskiego, Rankego 
i innych. Referent prosi radę miejską o 
uchwalenie powyższego projektu oraz 
następujących .dodatkowych szczegó
łów. 

1. — Zakłady naukowe będą usunię
te z sąsiedztwa strefy przemysłu szkod
liwego (chemiczny itd), położonej we 
wschodniej części miasta. 

2. — Tereny miejskie położone w pół 
nocno wschodniej części miasta t. zn, za 
cmentarzem żydowskim przeznaczone 

mają być pod budowę wielkiego szpitala 
miejskiego. 

3. — Tereny położone w południowo 
zachodniej części miasta w pobliżu ulicy 
Obywatelskiej mają być zarezerwowa
ne pod budowę gazowni miejskiej. 

4. — Tereny położone poza granica
mi miasta w Widzewie maiją być zarezer 
wowane na budowę centralnego dworca 
towarowego. 

5. — Część t. zw. Polesia Konstanty
nowskiego przeznaczona ma być na bu
dowę dzielnicowego dworca kolejowego 

6. — równoległe do ul. Emilji wzdłuż 
stawów należących do zjednoczonych za 
kładów przemysłowych Schełblera i 
Grohmana ma być przeprowadzona wiel 
ka aleja spacerowa. 

Fantazje magistrackie. 
W dyskusji pierwszy zabrał glos r. 

Schott (Właściciele nieruchomości), któ 
ry poddał szkicowy projekt planu regulacji miasta bardzo ostrej krytyce, oś
wiadczając, że 
nie jest on przystosowany do potrzeb Ło 
dzi i do potrzeb jej mieszkańców a prze
ciwnie utrudni w wielkim stopniu budo
wnictwo mieszkalne. 

W dalszym ciągu przemawiał r. Po-
pielawski (klub gospodarczy), który oś
wiadczył, że całkowity projekt regula
cyjny opracowany przez prof. Michal
skiego, a obecnie przez radę miejską, 
został w swoim czasie za czasów oku
pacji opracowany w ogólnych zarysach 

Srzez architektę niemieckiego Randka, 
fie należy jednak zapominać, że w cza

sie wojny chciano całkowicie zniszczyć 
przemysł łódzki i dlatego Rancke, wyko 
nując rozkazy swych władz, opracował 
taki plan regulacyjny, który nie liczył 
się wcale z potrzebami przemysłu. Prof. 
Rancke jest jednak wybitnym fachow
cem i obecnie, gdy szkicował swoje spo 
strzeżenia, wziął pod uwagę, że warun
ki się zmieniły i że należy bardzo wiele 
zmienić w planie regulacyjnym. R. Po-
pielawski uważa, że kapitalnym błędem 
projektu jest to, że 
nie liczy się on absolutnie z obecnerai 

warunkami gospodarczemi Łodzi. 
Podkreśla on, że projekt regulacyjny 
zmieniał się co miesiąc. Świadczy to 
tem, że prace nad regulacją miasta były 
bardzo niepoważne i nierzeczowe, albo-
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K A Ż D Y 
WŁAŚCICIEL 
G R A H A M PAIGE'A POTWIERDZI 

WAM, 
lW«s 

Prawdziwe dobre samochody 
po umiarkowanych cenach, 

Każdy Graham zaopatrzony 
jest w s l y b y lustrzane, 

które przy rozbiciu nie roz
padają się i nie rozpryskują, 

na kawałki. 

*e to sa dobwe 
n>oxy. 

Bracia GRAHAM wiedza, że główną 
rzeczą, której żąda nabywca wozu, jest 
całkowita rękojmia sprawności. 
Dbają oni o to, aby budowa i sorawność 
wozu pozwalały objechać nim świat do
koła, gdy zajdzie tego potrzeba, a po
nadto, ażeby taka podróż orzez cały 
czas trwania była wygodna i przyjem
na — przy jaknajmniejszym koszcie. 
Stwierdzenie, że wozy fabryki GRA
HAM PAIGE są bardzo dobreini wo
zami, jest poza wszelką wątpliwością... 
Solidne, wygodne, eleganckie i ekono
miczne w użyciu — oto nieodoarte ar
gumenty ich wysokiego gatunku za 
niską cenę. 

Ł A A M A M A A I £ £ 
TAWARAW£ 

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O NA Ł Ó D Ź 

ul. Piotrkowska 177, 
— Telefon 204-61. — Konstanty Fischer, 

Składnica hurtowa dla przedstawicieli w w 
FINANCE and AUTOSALES COMPANY O. 

m. Gdańsku I Polsce 
m. b. H. 

Gdańsk -
P. T, R. 

Wrzeszcz, Eschenwee 6, tel 411-70. Adres teleuraficzny: Hnancesales Danzis 

wiem gdyby je prowadzono w sposób na 
leżyty, nie miałyby miejsca tak radykal
ne zmiany. 

W dalszym ciągu krytykuje mówca 
ustalone w planie regulacyjnym bardzo 
szerokie arterie komunikacyjne i szero
kie ulice. Gdy się rozpatruje jakikol
wiek plan regulacyjny — zdaniem inż. 
Popielawskiego — należy liczyć się w 
pierwszym rzędzie z możliwościami fi-
nansowemi obecnemi lub w najbliższej 
przyszłości, a nie fantazjować i układać 

niewykonalne projekty. 
Wobec powyższego r. Popielawski ape
luje do rady miejskiej, aby jeszcze obec
nie nie rozpatrywała tej sprawy i by po 
wołano poważnych rzeczoznawców i fa 
chowców, Ictórzyby przedstawili radzie 
miejskiej taki plan m. Lodzi, który dla 
niej jest najbardziej potrzebny. 

Z kolei szczegółową krytykę projek 
tu przeprowadził inż. Wojewódzki, któ
ry również wskazał na to, że obecny 
projekt, opracowany przez miasto 

nit ma absolutnie żadnych podstaw ży
ciowych, 

ani realnych. Plan ten, jego zdaniem, nt« 
będzie mógł być zrealizowany ani dziś. 
ani za dziesiątki i setki lat. Pozostanie 
on martwą literą, podczas gdy w znacz-
nytn stopniu ograniczy zarówno budow
nictwo, jak i uszczupli interesy obywatt 
li naszego miasta. 

Po przemówieniu przedstawicieli 0 -
pozycji zabrał głos ławnik Izdebski, któ 
ry bronił projektu opracowanego p rz t ł 
magistrat. Dyskusja ta przeciągnęła li* 
do późnej nocy nie przyniosła jednakżt 
zasadniczej zmiany, albowiem, jak juł 
zaznaczyliśmy, szczegóły projektu ni* 
były omawiane, na wczorajszem popę
dzeniu a będą one rozpatrywane dopiero 
po feriach letnich wraz ze wszystkimi 
poprawkami. Ostatecznie głosami trak-
cyj socjalistycznych uchwalono szkico
wy program regulacji według planu rat-
gistratu. Na tem posiedzenie zostało ?*-
kończone- $. 
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Umarzać zaległości podatkowe. 
Zubożenie powszechne jest faktem 

niewątpliwym. Wielka część zaległości 
podatkowych— zwłaszcza w podatkach 
obrotowym i dochodowym — znajduje 
się w stosunku zupełnej niewspółmierno 
ścf ze stanem majątkowym płatników 
zalegających. W tym stanie rzeczy zda
wałoby się, że niższe organa skarbowe 
przy nadarzającej się okazji wykorzysta 
ją nowe upoważnienia prawne do umo-
rzania zaległości i zlikwidowania w ten 
sposób ..garbu'* uniemożliwiającego wie 
lu ludziom przystąpienie na nowo do ja
kichkolwiek interesów, a zarazem d j 
skasowania fikcyjnych sum figurują
cych w księgach bierczych z uszczerb
kiem dla ich przejrzystości. 

Niestety, tak nie jest! 
Mimo niejednokrotnych instrukcji mi 

ntsterstwa skarbu — które dostatecznie 
chyba stoi na straży interesu skarbowe
go — organa niższe nie kwapią się z u-
marzaniem zaległości w podatkach do
chodowym i obrotowym oraz w grzyw
nach z temi podatkami związanych, jeże 
łi zaległości tc powstały w roku 1927 i 
poprzednich latach. Wprawdzie umarza 
nie otoczone jest klauzulami zarówno 
proceduralnemi (dwie relacje dwóch 
funkcjonarjuszów i t.p.) oraz materialne 
mi — wśród tych ostatnich jako przy
czyna umorzenia figuruje jednak m. in. 
zubożenie płatnika oraz niebezpieczeń
stwo narażenia egzystencji gospodar
czej płatnika. 

P rzy odpowiednich chęciach urzę
dów oraz izb możnaby przynajmniej w 
skromnych granicach okólnika z grud
nia 1929 r. przynieść pewną ulgę płatni
kom. 

Ze jednak izby nie mają dostateczne
go zrozumienia dla sprawy likwidacji za 
ległości wynika z tego, iż w zakreślo
nym pierwotnie terminie — nie pokwa-
piono się należycie z umarzaniem. 

Skłoniło to ministerstwo skarbu do 
wydania drugiego okólnika z 7 kwietnia 
b. r. w tej samej sprawie. W okólniku 
tym wyraźnie powiedziano, że ,.ze spra
wozdań inspekcyjnych organów ministe 
rjalnych powzięło ministerstwo* przeko
nanie, żc udzielone izbom skarbowym.... 
upoważnienie do umarzania zaległości 
W podatkach przemysłowym i dochodo
wym oraz w grzywnach nie zostało do
tychczas — pomimo upływu oznaczone 
go na ten cel terminu — w pełni wyko
rzystane". Z tego powodu ministerstwo 
prawo umarzania przedłużyło do 30-go 
czerwca. 

Władze lokalne, które przy odmo
wach ulg tak chętnie i często zasłaniają 
się wyższą władzą, mają więc okazję 
wykazania swej samodzielności przy 
stosowaniu ulg. 

• Niestety, mimo, że dodatkowy ter
min już za kilka dni upływa — wszyscy 

z praktyki wiemy, że monit ministerial
ny nic osiągnął pełnego rezultatu i że da 
lej „wisi" wiele zaległości, których ścią 
galność jest zerowa, a które nie pozwa
lają płatnikom zmrużyć oka. 

Wypada więc wyrazić życzenie. aby 
ministerstwo znowuż sprolongowało ter 

min umarzania przy równoczesnem roz
ciągnięciu uprawnień izb także na zale
głości z roku 1927 — oraz aby wpoiło w 
swe podwładne organy przekonanie o 
tem- żc kryzys gospodarczy wymaga 
szczególnego liberalizmu przy stosowa
niu ulg podatkowych. 

Upadłości i nadzory 
W dniu wczorajszym wydział handlo 

wy sądu okręgowego ogłosił upadłość 
firmie „B- Komar'' oraz jej właścicielo
wi Bolesławowi Komarowi, na żądanie 
adw. Dyonirego Friedmana pełn. wierzy 
cielą Szlamy Zylberberga. 

Jak wiadomo, upadły Komar do nie
dawna prowadził do spółki z niejakim 
Rybarkiewiczem bar przy zbiegu ul. 
Piotrkowskiej i 6 sierpnia pod ftrmą „Vi 
ctoria" który wobec niepomyślnych wa
runków zmuszony był zlikwidować, a 
wobec tego, że po likwidacji pozostały 
długi wierzyciele zwrócili się do niego 
jako do jednego z mogących odpowiadać 
materjalnie, z żądaniem zapłaty. Komar 
jednak nie był w stanie długów tycŁ sam 
pokryć, wobec czego wierzyciel zwrócił 
się do Sądu o ogłoszenie upadłości. Ku
ratorem upadłości mianowany został 
adw. Bolesław Fichna, a sędzią Komi
sarzem S.H. Jakób Herc. Chwilę otwar
cia upadłości oznaczono na dzień 27-go 
maja rb« 

* 
Również w tym samym dniu przedłu 

żono po raz drugi i ostatni termin odro
czenia wypłat na dalsze trzy miesiące fir 
mie „Przemysł Wełniany S. Barcińaki i 
S-ka" od dnia 17 czerwca. 

W ciągu okresu trwania odroczenia 
wypłat stan finansowy przedsiębior
stwa firmy coprawda uległ poprawie, je 
dnak poprawa ta nie osiągnęła rozmia
rów, mogących ostatecznie wpłynąć na 

Ani grosza kredytu j 
bez zasiajjtnęcia informacji w "tirze 

r 
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Biuro Informacyjne Banków i Organi
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól
czańska 17, teł. 129-30. 

Posiedzenie izby 
przemysłowo-handlowej. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się ple
narne posiedzenie izby przemysłowo-
handlowej w lokalu towarzystwa kredy
towego o g. 17. Porządek dzienny obej
muje: 

1. Przyjęcie protoku.u. 
2. Sprawozdanie prezydjum z dzia

łalności za rok 1920 i 4 miesiące b. roku. 
3. Przyjęcie drugiej części statutu z 

uwzględnieniem poprawek ministerstwa 
przemysłu i handlu. 

4. Uchwalenie regulaminu zebrań ple
narnych. 

5. Wybory jednego radcy z kooptacji 
oraz komisji statutowo-regulaminowej, 
komisji polityki gospodarczej i komisji 
eksportowej. 

6. Powzięcie uchwały w sprawie za
ciągnięcia pożyczki na przebudowę wła 
snego gmachu i wybór komitetu przebu
dowy. 

możność zaspokojenia wszystkich płat
nych zobowiązań, ponieważ sezon letni 
nie przyniósł za sobą pomyślniejszej sy
tuacji, a wobec napływu zleceń spodzie
wać się należy powiększenia obrotu fir
my i możności spieniężenia płynnych i 
półpłynnych aktywów, potrzebnych dla 
spłaty wierzycieli. 

Również prowadzone przez spółtkę 
pertraktaq'ę w celu spieniężenia zbęd
nych terenów nie osiągnęły dotychczas 
pożądanych rezultatów. 

# 
Na poprzedniej sesji Wydziału Han

dlowego w dniu 17 czerwca zatwierdzo
no układ w sprawie odroczenia wypłat 
firmy J. Fogel, pray ul. Piotrkowskiej 13 
który obejmuje równomierne zmniejsze
nie dla wszystkich wierzycieli sumy dłu
gu o 30 proc. spłatę tej sumy w ciągu 
dwuch lat przyczem bez procentów i 
kosztów, pierwsza rata ma na
stąpić po sześciu miesiącach od daty za 
twierdzenia układu przez Sąd. 

Kredyty dla rzemiosła woj. łódzkiego. 
SaitH Gospodarstwa Kratowego 

wyasygnował 454 lys. zł. 
Bank Gospodarstwa Krajowego przy go — 30.000' żł., pow. radomkowskiego 

stąpił do uruchomienia dalszych kredy- — 24.000 zt., pow. sieradzkiego — 25 ty 
tów dla komunalnych kas oszczędności, sięcy zt., pow. tureckiego — 30.000 zt., 
przeznaczonych na poparcie rzemiosła i m. Kalisza — 75.000 zł., m. Pabjanic — 
drobnego przemysłu. 75.000 zł., m. Tomaszowa Mazowiec-

I tak komunalna kasa oszczędności kiego — 25.000 i m. Tuszyna — 10.000 
pow. brzezińskiego otrzyma 60.000 zł., zł.. — razem asygnuje Bank — 454.000 
pow. łaskiego — 20.000 zł., pow. łódz- ztotych. 
kiego — 60.000 zł., pow. piotrkowskie-

Bilans Banku Pol
skiego. 

Bilans Banku Polskiego za drugą de
kadę czerwca r. b. wykazuje zapas zło
ta 702 milj. 632 tys. zł., t. J. o 173 tys. zł. 
więcej' niż w poprzedniej dekadzie. Pie
niądze i należności zagraniczne zaliczo
ne do pokrycia zmniejszyły sie o 15 milj. 
318 tyś. zł. do sumy 251 milj. 627 tys. zł., 
również i niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 2 milj. 328 tvs. zł. do 

jsumy 111 milj. 664 tys. zł. Portfel wek-
[ słowy spadł o 9 'milj. 566 tvs. zł. i wy
nosi 564 milj. 185 tys.. zł. Pożyczki za-

: s tawowe wzrosty o 266 tvs. zł. do 71 
; milj. 874 tysięcy złotych. Inne ak-
j tywa wynoszą 129 milj. 214 tvs. zt., za
tem o 1 milj. 474 tys. zł. mrtiei niż w po
przedniej dekadzie. 

W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań wzrosła o 23 milj. 
128 tys. zł. (331 milj. 46 tys. zł.). Obieg 
biletów bankowych zmniejszył się o 53 
milj. 246 tys. zł. (1.207 milj. 99 tvs. zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia obie
gu biletów i natychmiast płatnych zobo
wiązań Banku wyłącznie ztotem wyno
si 45.68% (15.68% ponad pokrycie statu
towe), pokrycie kruszcowo-walutowe 
62.04% (22.0A% ponad pokrycie statuto
we), wreszcie pokrycie złotem samego 
tylko obiegu biletów bankowych wyno
si 52.21%. 

Notowania bawełny. 
Liverpool. 23 czerwca — Bawełna amery

kańska, zamknięcie: styczeń 6-88, luty 6.91 ma
rzec 6-%, kwiecień 6.98. maj 7 02, czerwiec 7.uc 
lipiec 7.01, sierpień 6.92. wrzesień 6.87. paźdzltu 
nik 6.83 listopad 6.84 grudzień 6.83. 

Liverpool, 23 czerwca- f- Bawełna egipska, 
zamknięcie: styczeń 11 02, marzec 11 05. maj 
11.18. lipiec 10-98 listopad 10.94. loco 11.22. 

Aleksandria, 23 czerwca — Bawełna egisp*. 
zamkniecie. Sakcllarldls: styczeń 22.43 marz»i-
22.80, lipiec 28.00, listopad 22.16 Ashmouni: luty 
15 75, kwiecień 16.05. czerwiec 19.80. sierpień 
15.60 październik 15-76, grudzień 15-45. 

Nowy .lork. 23 czerwca. — Bawełna ame
rykańska Zamkniecie: styczeń 13-01, luty 13.0;/ 
marzec 13.10 kwiecień 13.23. maj 13.32, paź
dziernik 12 36, listopad 13.92. grudzień 13.0». 
Kontrakty, styczeń 13.28. czerwiec 13.38, lipiec 
13.40 sierpień 13-05 wrzesień 13 15, paździer
nik 13.13, listopad 13 20, grudzień 13.39 loco 
13-50. 

Nowy Orleaus. 23 czerwca —' Bawełna ame
rykańska, zamknięcie: styczeń 13,07. marzec 
13.21. mai 13.35, lipiec 13.06 październik 12 91 
grudzień 13-04 loco 12.66. 
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Giełda pieniężna. 
Waluty — dewizy. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewizowej w Warszawie zapo
trzebowanie na dewizy było normalne 
przy tendencji mocniejszej, za wyjąt
kiem dewizy na Wiedeń, kurs której lek 
ko się obniżył. Całkowite zapotrzebowa 
nie dewiz pokrył Bank Polski orzy u-
dziale banków prywatnych. Dolarem 
gotówkowym obracano po kursie 8.88%, 
w obrotach międzybankowych dewizy 
na Berlin 212.55, na Gdańsk 173.36. No
towano dewizy: Madryt — 103.80, Bruk 
sela — 124%, Amsterdam — 358.58, Bu
dapeszt — 156, Londyn — 43.34%, New 
York — 8.911, Paryż — 35.03. Praga — 
26.46^, Zurych — 172.88. Wiedeń — 
125.90, Mediolan — 46.74. W obrotach 
prywatnych dolar gotówkowy — 8.889, 
rubel zloty — 4.60, rubel srebrnv — 1.75, 
bilon — 0.75, czerwoniec—11.35 — przy 
dużem zaofiarowaniu i braku odbiorców, 
kurs jednego grama czystego złota 
— 5.9244. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym obroty 
byty nadal małe przy tendencii słabej. 
Akcje — w zaniedbaniu. Notowano: 
Bank Polski — 168% — 168J/4. Bank 
Spółek Zarobkowych 72%, Elektrownia 
Dąbrowiecka — 65, Siła i Światło —.83 
— 82%, Warsz. Cukier — 31.25. Lilpop 
— 25, Spirytus — 23. 

PAPIERY PROCENTOWE: — W 
grupie państwowych papierów procen
towych obie premjówki byty słabsze 
przy małych obrotach. Notowano: 4% 
premjowa pożyczka inwestycyjna — 
111%, 5% premjowa pożyczka dolaror 
w a — 64, 5% pożyczka konwersyjna — 
55%, 10% pożyczka kolejowa — 102, 
8% obligacje B. G. K. budowlane — 93. 
W dziale prywatnych papierów lokacyj
nych obroty były nadal niewielkie, za 
wyjątkiem 8% listów m. Warszawy, któ 
re cieszyły się wielkim popytem. Noto
wano: 4% L. Z. ziemskie — 45%—45%, 
4%% L. Z. ziemskie 56—56.25—56, 5% 
L. Z. m. Warszawy — 58%. 8% L. Z. 
m. Warszawy — 75%—75%. 8% L. Z. 
m. Łodzi — 71, 8% L. Z. m. Częstocho
wy i Piotrkowa po 68%, 10% L. Z. m. 
Radomia — 83, 6% obligacje m. Warsza 
wy — 58%—59. Drobne tranzakcje a 
nienotowane: 10% pożyczka kolejowa— 
103, 8% L. Z. ziemskie dolarowe—89, 
8% L. Z. ziemskie złotowe — 77, za 
3% premjowa pożyczkę budowlaną pła
cono do 54 zł. przy mocnej tendencji. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wczorajszem zebraniu giefdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były naogół średnie przy tendencji 
chwiejnej. Notowano za ]00 kg. parytet 
wagon Warszawa; żyto 20-—21, pszeni
ca 43—44, owies jednolity 18.50—19.50, 
jęczmień na kaszę 19—20, jęczmień bro
warny — bez obrotów, majka pszenna 
luks. 86 —8li majka pszenna 4/0 66—71, 
mąka żytnia p/g typu przepisowego 37— 
38, otręby pszenne szale 18—19, otręby 
pszenne średnie 16—17, otręby żytnie 
8.50—9.50. 



REPUBLIKA" R A D I O W A 
SOLIDARNOŚĆ OGÓLNO-LUDZKA 

znajduje swój najdoskonalszy wyraz w radju. 
Ludzie uczą się współdziałać, współobradować i współwalczyć. 

Kultura współczesna nosi na sobie 
po dzień dzisiejszy piętno europejskiej 
wojny; i gdyby ją nazwano kultura ro
wów strzeleckich, nazwanoby ią — po 
imieniu. 

Ideologia jej wychodzi z przesłanek 
kooperacji względnie socjalizacji. Jej 
psychika, sprężona do czynu pierwiast
kami etycznemi, wyniesionymi z oko
pów- różni się od psychiki wojennej tem 
że.to, co było koleżeństwem broni i po
czuciem równości wobec, kalectwa i 
śmierci, przeistoczyło się w ogniu i żoł
nierskim znoju w poczucie solidarności 
ogólno • ludzkiej i w t rwały instynkt spo 
łeczny. 

Jest to niezaprzeczenie odrodzenie 
duchowe; gdy stare hasła równości i 
braterstwa zdołały doszczętnie zam
rzeć w dziejach Europy odwróciła się 
karta a duch czasów streścił się w sło
wach Wilde'a. 

„Jeśli szukacie napisu, który odczy-
tywaćby. należało o świtaniu i o zmierz
chu.; w szczęśliwych i pełnych troski 
chwilach życia.. wypiszcie na murach 
swego domu zgłoskami, które słońce mo 
głoby złocić, a księżyc srebrzyć: 
Wszystko, co mnie spotyka, spotyka In
nych także". 

Z tego ogólno - ludzkiego samopoczu 
cła wyras ta odrębna etyka, żąda dyscy 
pliny społecznej i opromieniona zasadą 
wspólnej odpowiedzialności moralnej. 
Tego dokonała wojna; zaledwie miejsce 
działań wojennych zajęła pokojowa pra-
ta . wzrok ludzki odwrócił się od zasnu
tych dymami horyzontów i-pól wyjało
wionych Wojną, i ujrzał przed'sobą'dzie 
ło,niestrudzonego, a wybujałego inter 
arijia geniuszu. -: •••• -v .->•,;.-•'• • '•> 

I tó, co człowiek ujrzał w p r a w i i o g o 
W' osłupienie. Cywilizacją bowiem XX 
\\'ieku niesłychanemi, wkraczającemi w 
dziedzinę bajki zdobyczami ' techniki, 
podbojem powietrza i głębin morskich, 
cudami radjofonji, telemechaniki i tele
wizji, zapowiedzią wyposażenia ludz
kości olbrzymim zasobem wspólnej e-
nefgji, przekazywanej na tysiące mil w 
drodze wyładowań i niosącej w świat 
pracę przypływów i odpływów morza, 
wodospadów i wiatrów — ta cywiliza
cja o wielekroć przerosła swego twór
cę i obudziła jego mistyczny podziw dla 
swych nieobjętych widnokręgów i zata
czających coraz szersze koła, możliwo
ści rozwojowych. Jednakże ta cywiliza
cja była (do pewnego stopnia) wyni
kiem zbiorowych wysiłków milionów lu 
dżi, nie Ustających w pracy dniem ani 
nocą, zużywających swe siły wśród ło
skotu maszyn, warczenia kół fozpędo-
wych. stuku młotów, skwaru pieców i 
kotłów, przy dźwigach, żórawiach, apa 
ratach, zegarach i sterach. 

Ody ten rozległy całokształt, ten 
świat wytężonej pracy zajął miejsce o-
bezwładnionego kolosa wojny, psychi
ka nowoczesna stworzyła sobie nowy 
kult. niezamknięty już, jak pod panowa
niem śmierci, w obrębie rowów strze
leckich, lecz ogarniający pokojową ludz 
kość i przybierający niekiedy^ charak
ter kosmiczny. Kultem tym był kult bli
żej nieokreślonej zbiorowości — zbioro
wości czynnej 1 twórczej (raczej wy
twórczej), słowem pierwiastku dyna
micznego, nakazującego swoją dynami
ką szacunek dla upartego, niestrudzo
nego zmagania się człowieka z oporem 
biernej materji, i rozpierającego dumą f 
radością współpracy piersi prozelitów 
uniwersalizmu. 

..Przypomnijmy sobie — powiada J. 
N. Miller — w swej ciekawej książce za 
tytułowanej „Zaraza w Grenadzie" —• 
przypomnijmy sobie chwile żrącej tę
sknoty, pustki i niedosytu niepokoju., 
wybiegamy na ulicę, bulwary, aleje, roj 
ne place i rynki, gdy wchodząc do tea
tru, cyrku, kabaretu, szukamy nie wła 
ściwej. programowej rozrywki, lecz lu
dzi... ludzi; by się z nimi współcieszyć. 
współpracować i snuć. współwalczyć i 
współdziałać. 

Albo jeszcze: . 
„Rozbrzmiewające uciechą społecz

nej współpracy, nawoływania dziecinne 
do „budowania mostów dla pana staro
s ty" i ,,hejże-że, dzieci, hej-że ha, rób
cie to co ja", z tych samych źródeł czer 
pie moc żywotną i sugestię nieodparte
go żadnem rozumowaniem rozkazu, któ 
remu dziecko oddaje z rozkoszą wplata
jąc się w łańcuch społecznej zależności, 
bo bije w niej wzmożone tętno życia". 

Trudno o lepszą charakterystykę du
szy współczesnej. Można oczywiście 
wątpić, czy pełna entuzjazmu ideologią 
tak przekonanych i gorących zwolenni
ków uniwersalizmu, jak. J. N.*Miller, zdo 
ła stopić życic ze sztuką i wytworzyć 
w teatrze i literaturze taki stan rzeczy, 
przy którym nie będzie już wytwórców 
ani odbiorców, aktorów ani widzów, 
tylko sami „poeci" w greckim tego sło
wa znaczeniu. Niepodobna atoli nie wi
dzieć zmierzających ku temu wysiłków. 

Wystarczy kilka przykładów: 
Teatr współczesny niezaprzeczenie 

dąży do zniesienia przedziału pomiędzy 
aktorem, a widzem, do stopienia sceny z 
widownią.. Widać to wyraźnie w niektó
rych postępowych teatrach z symbolicz 
nego obniżenia sceny do poziomu wido
wni i z niemniej symbolicznych wycie
czek na tę widownię osób działających 
na scenie. 

Współczesna literatura nie pozosta
je za teatrem w tyle. Nowoczesny pi
sarz wtajemnicza czytelnika w arkana 
swojej twórczości, fluktuacje swego u-
czucia i wahania swej myśli. 

Co się tyczy radja, jest ono najdogo
dniejszym przybytkiem ducha czasu, 
jest nawet, rzec można, jego uzmysło
wieniem i najdoskonalszym wyrazem 
przeciwko nastrojom Wojennym i wyni
kającym z nich separatyzmom. Niema 
bowiem Instytucji;'będącej' w 'stanie w 
takim stopniu có radjo przyczynić się 
do zbliżenia ludzi pomiędzy sobą. Gdy 

z krańca w kraniec naszego globu roz
brzmiewa żywe słowo, gdy po przez 
morza i lądy polemizują na krótkiej fali, 
staczając z sobą turnieje, najwybitniejsi 
myśliciele świata, gdy międzynarodowa 
wymiana programów .przyczynia się z 
dniem każdym do wzajemnego przeni
kania się kultur, a cpkolwiek się dzieje 
na tej, lub tamtej półkuli, staje się pra
wie natychmiast dobytkiem opinii pu
blicznej, obejmującej świat, nie można 
nietylko wskazać, lecz wyobrazić sobie 
lepszego sprzymierzeńca ducha czasu i 
potężniejszego rzecznika uniwersalizmu 
od radja. 

W ramkach tej wielkiej, międzyna
rodowej roli radjofonji mieszczą się po
mniejsze jej poczynania w duchu czasu, 
objawiające się w niektórych jej techni 
kach i sposobach opracowania tematu. 

Istnieją np. audycje, wciągające słu
chacza -w. sferę działania prawa, rozta
czające przed nim przebieg przewodu 
sądowego, poddające jego uwadze, akt 
oskarżenia i mowy obrońcy, by wresz
cie odwołać się do jego oceny faktów I 
poczucia , sprawiedliwości i — n a d a ć 
mu godność sędziego. Wyrok staje się 
tutaj wynikiem rodzaju ankiety. 

Inny przykład obcowania ze słucha
czem daje-organizowany przez -,Funk-
Stunde" cykl odczytów zatytułowany 
„Jak tworzymy 1 po co tworzymy". W 
cyklu tym znani artyści - literaci, mala 
rze, rzeźbiarze i budowniczowie — 
wdają, się w rozmowę z krytykiem 
sztuki, ujawniając w ten sposób zasady 
swej umiejętności i zwierzając się z ta
jemnic swej pracy. 

Ale nietylko sztuka zstępuje dzisiaj 
ze swego piedestału, aby obcować z 
radjó -^odbiorcą w iego •, własnym do-
rft'u'.r.Tó' samo.. cż'ym\" miedza', jak o tem 
Świadczy.zapoczątkowany' ostatnio w 
Córra^hi^^orS^ioTógji^-' a" w" Niemczech 
kurs psychologii w postaci „naukowej" 
współpracy na falach eteru. 

Podobnie jak w organizmie człowie
ka najważniejszym organem jest serce, 
gdyż ono daje mu życie i zdrowie, tak 
samo w odbiorniku istnieje taki organ, 
który decyduje o jakości audycji radio
wej. • Tem sercem odbiornika jest lampa 
radjowa. Podobnie jak serce-człowieka 
wymaga troskliwej pieczy tak samo lam 
pa w radioodbiorniku musi być otoczona 
należytą opieką. 

Jedna jest choroba od której żadne 
serce nie jest wolne. Jest nią starość. 
W odnisieniu do lampy radjowej starość 
ta przychodzi w miarę ilości przepraco
wanych godzin. Istota „choroby" pole
ga na tern, że emisja elektronów, które 
wydziela drucik żarzenia, zmniejsza sf* 
po pewnym czasie wskutek czego „zdro 
wie" odbiornika, czyli iakość audycji za
czyna szwankować. Najpierw odbija 
się to na czystości audycii, następnie 
słabnie siła dźwięku, aż w końcu zanika 
zupełnie. 

Jaki istnieje środek na uleczenie tej 
choroby? Dla serca ludzkiego niema 
żadnego. Nie można wyjąć serca sta
rego i zastąpić go nowem! 

W odbiorniku natomiast operacja ta 
iest bardzo łatwa do przeprowadzenia. 
Chcąc bowiem mieć audycję zawsze tak 
samą czystą tak samo świeżą i silną, na
leży lampy radiowe, skoro zauważy sic 
słabnącą emisję wyjąć i założyć na ich 
miejsce nowe. W ten sposób otrzymuje 
się odbiornik w stanie tej młodości,-i 
sprawności, jaką posiadał w pierwszych 
dniach swego życia. 

P o jakim czasie należy przeprowa
dzić tę kurację odmładzającą czyli wy
mianę lamp? Trudno jest ustalić ścisłą 
granicę gdyż w większości wypadków 
decyduje wyczucie tego momentu, w 
którym jakość odbioru zaczyna się po
garszać. 

Niech jednak każdy radioamator, któ 
ry swój odbiornik utrzymać pragnie w 
stanie wiecznie młodym i świeżym, nte 
wzdraga się założyć nowych lamp, sko
ro zauważy potrzebę takiej zmiany. 

Nowa lampa to nowa siła. czyli lep
szy odbiór. 

Wpływ radja na rozwój literatury. 
Dzięki audycjom radjowym wzmogło się czytelnictwo w Polsce. 

Wszelka zdobycz techniki, wszelki 
krok naprzód w dzied-zinie kultury ma
terialnej, powoduje natychmiast oddźwię 
ki i pęd do nowatorstwa w najodleglej
szych dziedzinach życia. Niema wy
nalazku, który nie spowodowałby za
sadniczych zmian w dziedzinach, zda
wałoby się, najzupełniej mu obcych. 
Jeśli zdobycz techniki istotnie przynio
sła wielką korzyść ludzkości, jeśli zdo
łała wprowadzić pewne zmiany zasadni 
cze do jej życia codziennego, wówczas 
siłą rzeczy pociągnąć musi ona daleko 
idące zmiany we wszystkiem, co nas 
otacza i co stanowi nasze jestestwo. 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie, 
jeśli chodzi o czasy obecne, radja, któ
re wywarło niezwykły wprost wpływ 
na wiele dziedzin naszego życia. Ale nie 
tylko radio przytoczyć można, jako 
przykład naszych twierdzeń. Wpływ 
wynalazków na sztukę, naukę, oświatę, 
układ stosunków społecznych, sposób 
pojmowania życia i współżycia, mógłby 
stanowić przedmiot wielotomowej pra
cy. Od prostej wymowy trójbarwnych 
rysunków zdobiących ściany przedhisto 
rycznych jaskiń do misteriów malar
skich Vąn Dycka, od życia plemion pa
sterskich do ludowładczych nakazów 
nowoczesnego świata pracy, od Talesa 
do Einsteina — w każdym czasie, w 
każdym okresie dziejów, całe nasze ży
cie uzależnione jest od tego, jakie moż
liwości stworzyła wiedza techniczna. 
W każdym czasie człowiek korzysta z 
tej wiedzy na wszystkich polach swej 
działalności, stwarzając nowe warunki 
techniczne dla starych — myślowych, 
artystycznych, lub organizacyjnych — 
czynności. 

W ramach krótkiego artykułu prag
niemy wykazać, jaki przemożny wpływ 
wywarł wynalazek radja na działalność 

literacką Antena radjowa bowiem sta
ła się czynnym ośrodkiem nowej lite rac 
kiej techniki, opartej na wyrazistości, 
plastyce i dźwiękowych wartościach 
słowa.' 

Radiofonia w. poszukiwaniu : jędrne
go wyrazu, poszła śladami : najwięk
szych mistrzów słbwa, piastując trady
cję i artystyczną kulturę gwary i narze 
cza. przeniesionych na grunt piśmien
nictwa. Przychodzą tu na myśl słowa 
St. Żeromskiego: „Trzebaby zbadać mo 
wę cieślów, mularzów. kopaczów ziemi, 
górników. Rozpatrzyć język rolnika, pa 
stucha, rybaka, zbadać gwary ludowe 
wszystkich okolic, by odszukać pod ze
wnętrzną naleciałością, którą wieki 
stworzyły, czysty język narodu." 

Są to właśnie wytyczne słownictwa 
radiofonii. Wynalazek radia spowodo
wał istną rewolucję w literaturze, a 
zwłaszcza w jej języku, nakazał szuka
nia ' innych form bardziej popularnych, 
bardziej zrozumiałych dla każdego oby 
watcla i bardziej czystych, prawidło
wych. 

. -Na tem jednak nie koniec. 'Daleko 
ważniejszą rolę odegrało radjo, jeśli 
chodzi o propagandę literatury. Na 
pierwszy plan występują t. zw. „Wie
czory autorskie", zapewniające pisa
rzom, których słowo transmitowane 
jest ha całą Polskę, jaknajwiększą po
pularność i rozgłos. Dzięki audycjom 
radiowym setki tysięcy słuchaczy za
znajamia się z utworami piśmiennictwa 
i z nazwiskami autorów — często mło
dych adeptów sztukili terackiej, najbar
dziej . potrzebujących rozgłosu i zdoby
cia 'rezultatów. .' ' •' ... 

Charąkterystycz.nyin i. ilustrującym 

sób czytelnictwo, zarówno książek jak 
i dzienników, pism codziennych i per* 
jodycznych. Według ostatnich oficjal
nych zestawień wyraża sie to cyfrą 35 
procent, co jest bardzo dodatnim obja
wem, jeśli chodzi o szerzenie kultury 
wśród najszerszych mas. 

Trudno byłoby wyczerpać na tem 
miejscu'tak obszerny temat, jak wzajem 
ny stosunek radja i literatury. Te dwa 
pojęcia związały się z soba tak silnie, 
że trudno znaleźć w praktyce podobne 
przykłady wzajemnego oddziaływania 
na siebie dwuch pojęć, z dwuch rożnych 
dziedzin. Na zakończenie należy jeszcze 
przytoczyć bardzo ciekawy i charakte
rystyczny szczegół. 

Przed kilku laty, gdy w polskich ko
łach literackich wyłonił się projekt utwo 
rżenia „akademji literatury polskiej", 
żyjący jeszcze wówczas Żeromski, w 
projekcie swym pisał: 

„Literatura winna się zdobyć na in
stytucję czysto literacką — jeżeli wolno 
użyć nieco bombastycznego tytułu — 
na akademję literatury polskiej. W mo-
jem przekonaniu przemawiają za tą ko
niecznością trzy względy: sprawa czy
stości i piękności języka, sprawa roz
szerzenia kultury literackiej na szersze 
warstwy inteligencji i ludu. trzecie — 
sprawa obrony twórczości wolnej". 

Dziwnym zbiegiem' okoliczności 
wszystkie powyższe sprawy stały sic 
najbardziej podstawowerhi postulatami 
literatury radjowej. W ten sposób be/, 
„bombastycznego tytułu", nieoficjalnie, 
nieuroczyście, w mozole diiia powszed
niego, radjo spełnia niedocenianą . rolę 

nas'z artykuł,szczegółem jest fakt, iż od .pożytecznej instytucji literackiej. 
asu spopularyzowania radjo wzrosło) 
całym kraju w bardzo wydatny spo - t 
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Przezroczysty człowiek. 
Niezwykłe ciekawa wystawa 

w Łodzi. 
W najbliższych dniach oczekuje Łódź 

nielada atrakcja w postaci zjeżdżającej 
do naszego miasta wystawy „Przezroczy 
stego Czfowieka", urządzanej przez chlu 
bnie znane w całym świecie naukowym 
Francuskie Towarzystwo Societe 
D'Hygiene Populaire. 

Po zdobyciu należnego uznania w ró 
inych miastach uniwersyteckich zachód 
niej Europy, towarzystwo to bawi ze 
swą wystawą obecnie w Warszawie, 
gdzie odnosi zasłużone sukcesy. 

Societe cieszy się poparciem i współ 
pracą najpoważniejszych uniwersytetów 
europejskich, uzupełniających i zaopa
trujących zbiory towarzystwa w najnow 
sze zdobycze naukowe. 

Poza pierwszym przezroczystym 
człowiekieh świata posiada Towarzy
stwo wśród swych zbiorów, dziecko o 
przerzuconych wszystkich narządach we 
wnętrznych, siostry sjamskie, dziecko o 
jednej głowie i dwuch parach rąk i nóg, 
przepiękne naturalne preparaty orga
nów ludzkich, pokazy wszelkich chorób 
znanych najnowocześniejszej medycynie 
etc. e t c . Największy na świecie szkielet 
ludzki wysokości 2 mtr. 58 cm. jest ró
wnież własnością tego Towarzystwa. 

Okazy te i preparaty są zaledwie dro 
bną cząstką zbiorów, jakie Łódź w naj
bliższych dniach będzie miała możność 
obejrzeć. 

Głosy prasy zagranicznej jak również 
krakowskiej i warszawskiej wyrażają 
się o wystawie przezroczystego człowie 
ka z jaknajwiększem uznaniem i nie 
szczędzą słów uznania pod adresem 
czynników, które spowodowały przy
jazd tej, pod każdym względem zasługu
jącej na poparcie wystawy. 

Jak się z prasy warszawskiej dowia
dujemy, impreza przezroczystego czło
wieka jest imprezą naukową, służącą nie 
tylko fachowcom do pogłębienia swej 
wiedzy, lecz przynosi również kolosalne 
korzyści jaknajszerszym warstwom spo
łeczeństwa, należy przeto przypuszczać, 
że w naszem, żądnem wiedzy, mieście 
będzie się ona cieszyła takiem powodze 
nlem, na jakie pod każdym względem 
zasługuje. 

Skrzynka do listów 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec ukazania się w mieście ulotki 

wydanej jakoby przez „Zarząd" łódzkie 
jgo związku zawodowego pracowników 
handlowych, biurowych i przemysłowych 
uprzejmie prosimy Sz. Pana o łaskawe 
umieszczenie w Jego poczytnem piśmie 
następującego wyjaśnienia'; 

Komisja organizacyjna łódzkiego zw. 
zawodowego pracown. handl., biuro
wych i przemysł., która do czasu wybo
ru zarządu przez walne zgromadzenie 
członków, prowadzi agendy związku, po 
daje do wiadomości ogółu pracowników 
m. Łodzi, iż żadnej odezwy dotychczas 
nie wydawała, nikogo na zebranie człon 
kowslkie nie zapraszała i ostrzega przed 
dawaniem wiary odezwom, wydawanym 
przez osoby, nieodpowiedzialne w 
swych czynach, pod podpisem nieistnie
jącego ciała {Zarządu Związku). 

O terminie zwołania walnego zgro
madzenia komisja organizacyjna powia
domi ogół członków związku natych
miast po ukończeniu przygotowawczych 
prac organizacyjnych. 

Komisja organizacyjna 
Przewodniczący: 

(podpis nieczytelny^ 
Sekretarz; 

(podpis nieczytelny). 

l - t ł v D i w i c k o w v K l n o - T a a f r w Ł o d i l 

Dziś i dni następnych! — Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyt. 

„WARTA NOCNA" 
według powieści gcnjalnego piewcy morza CLAUDE FARRERE A ^ ^ weamg powieści gen 

W rolach głównych fflj 

p o t ę g i e k r a n u BI 

N I K O Ł A J S U 3 A N 1 H 
D O N A L D R E E D 
P A U L L U K A S 

Cena miejsc; z ł . 2 - i 3 -
Początek seansów 
o g. 6, 8 i 10 

Aparaty dźwiękowe 
systemu .Western Electric" 

••MY-

% nadchodzącą niedzielę 
mecz nosznfiówhi (folsfoa—yzneiija 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Krakowie międzypaństwowy 
mecz kobiecy w pitkę koszykową mię
dzy reprezentacjami Szwecji i Polski z 
cyklu rozgrywek o mistrzostwo Europy. 

Skład reprezentacji Polski ustalony 
zostanie w nadchodzący piątek, tymcza 
sem zaś zawodniczki nasze z Krakowa, 
Łodzi i Warszawy trenują w specjalnym 

obozie ćwiczebnym w Krakowie. W wy 
padku zwycięstwa nad Szwecją nasza 
reprezentacja zmierzy się z Czechosło
wacją w Strassburgu. Spotkanie Polska 
— Szweq'a odbędzie się na przedmeczu 
zawodów ligowych Cracovia — ŁKS. 
Meczem kierować będzie p. Sikorski z 
Krakowa. 

Jugosłowianie grać będą 
z reprezentacją Łodzi. 

Jak się dowiadujemy w dniu 23 lip
ca odbędzie się w Łodzi międzynarodo
we spotkanie między drużyną piłkarską 
kolejarzy z Jugosławji KS. Zeleznicar a 
reprezentaq'ą Łodzi. 

Pertraktaq'e w sprawie t e g o meczu 
prowadzone są już od dłuższego czasu. 
Kolejarze jugosławiańscy, którzy w tym 
czasie odbywają wycieczkę po Polsce 
zmierzą TÓwnłeż swe siły z reprezentac
ją Krakowa. 

Łodzianie na torowych 
mistrzostwach Polski. 

Tegoroczne mistrzostwa torowe Pol. 
siki dla kolarzy odbędą się w nadchodzą 
cą niedzielę w Warszawie. 

Łódź, która zawsze była na zawo
dach o mistrzostwo kolarskie Polski bar 
dzo licznie reprezentowana wysyła na 
niedzielne zawody zaledwie kilku i to o 
słabej wartości kolarzy, którzy w obec
nej chwili nie znajdują się w dobrej for 
mie. Jadą następujący zawodnicy: 
Szmidt i Brauner z Unionu Raab z Re
kordu oraz dwaj żydowscy kolarze łódz
cy Milsztein i Kapłan 

Niedzielne spotkania 
o mistrzostwo klasy A 

W nadchodzącą niedziele odbędą się 
następujące spotkania o mistrzostwo kia 
sy A: Bieg—Turyści. WKS—ŁTSG l-b, 
Orkan—Hakoah, ŁKS l-b—Burza i PTC 
— Union. W klasie B pierwsza runda zo 
stała już całkowicie zakończona i obec
nie odbywa się przerwa przed ustale
niem drugiej rundy rozgrywek. W mi
strzostwie footbalowem klasv C w gru
pie pierwszej prowadzi Widzewska Ma
nufaktura przed drużyną Gentleman, w 
grupie drugiej na czele tabeli utrzymuje 
się bezapelacyjnie Huragan. 

Karol KoźeluK 
mistrzem Francji 

Mistrzostwa tenisowe Francji dla za
wodowców zakończone zostały ubiegło] 
niedzieli i zakończyły się wspaniałym 
sukcesem mistrza świata Karola Koże-
luha, który w finale pokonał dc Plaa 
6*1 6:1, 6:3. 

Bar-Kochba zwycięża 
Siłę w podnoszeniu ciężarów 
W Helenowie na zabawie ogrodowej 

„Bar Kochby" odbyty się zawody druży 
nowe w podnoszeniu ciężarów o puhar 
,-Najer Folksblat" pomiędzy drużynami 
Siły i Bar Kochby. 

Składy drużyn: Siła: Olesiak, Łażny 
Szczepański, iWiśniewski, Łądzewicz i 
Żurek bez Mrożewskiego. 

Bar Kochba: Lewin, Wajngarten, 
Wajnwurcel. Winnykamień, Suchowol-
ski l Minc, bez Szterna. Zawody zakoń
czyły się wygraną Bar Kochby w sto
sunku 4:2 i tym samym otrzymała pu
har. Sędziowali pp.: Hrendziński, Czwil 
lich i Kurpetowicz. 

Piłka nożna 
w Koluszkach 

W niedzielę odbyło się w Kolusz
kach spotkanie o mistrzostwo kl. C mię 
dzy miejscowemi drużynami Pogoń — 
Siła. Zwyciężyła fizycznie lepiej rozwi
nięta drużyna Pogoni w stosunku 1:0. 
Gra stała na bardzo niskim poziomie. 
Do przerwy nie padta żadna bramka. 
Po przerwie znaczna przewaga Pogoni 
która dopiero 3 minuty przed końcem 
uzyskuje „fuksem" zwycięską bramkę. 
Rogów 4:2 dla Pogoni. Sędzia p. Stein-
ke, bardzo słaby. 

12 państw weźmie udział 
w mistrzostwach świata 

Lista zgłoszeń uczestników pierwsze 
go turnieju piłkarskiego o mistrzostwo 
świata została zamkniętą. Wykazuje ona 
udział czterech państw europejskich, t.j. 
Belgji, Francji, Jugosławji i Rumumji o-
raz ośmiu amerykańskich, t.j. Argenty
ny, Brazylji, Boliwji, Chile, Meksyku, 
Peru, Urugwaju i St. Zjednoczonych. Ja
ko przedstawiciele międzynarodowej Fe 
deracji wyjeżdżają z Europy prezes Ri-
met i wiceprezes inż. Fischer (Węgry), a 
ponadto kilku sędziów. 

Pabianice. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

ZANIECZYSZCZONY STAW. 
Wielki staw fabryczny znajdujący się 

przy ul. Grobelnej, a więc w pobliżu cen 
tralnej ulicy Zamkowej od dłuższego cza 
su znajduje się w stanie wielkiego zanie
dbania i przedstawia cuchnącą kałużę. 
Władze administracyjne nakazały oczy
szczenie stawu, jednak dotychczas nie 
zostało to uskutecznione, a staw, skut
kiem wielkiego upału, stał się rozsadni-
kiem bakterji chorobotwórczych. Na sku 
tek licznych skarg mieszkańców komisja 
sanitarna zarządziła zbadanie stawu, a 
wnioski swe, dotyczące jego oczyszcze
nia, prześle władzom administracyjnym. 

ŚWIĘTO SPORTOWE. 
W ciągu tygodnia odbywały się na 

boiskach szkolne rozgrywki sportowe 
między poszczególnemi szkołami. W 
dniu jutrzejszym na boisku towarzystwa 
sportowego Krusche i Ender odbędzie 
się święto sportowe. Do rozgrywek fina
łowych stanie szereg szkół powszech
nych. W charakterze publiczności przy
będzie młodzież szkolna, która w dniu 
tym zwolniona będzie z nauk. Rozgryw
ki trwać będą 4 godziny. 

Dra l u s t r a 
D O R A D O 

Piotrków Trybunalski. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

—o—-
DELEGACJA PIEKARZY W URZĘ

DZIE WOJEWÓDZKIM. 
Do urzędu wojewódzkiego w Łodzi 

przybyła w dniu onegdajszym delegaq'a 
cechu piekarzy z zażaleniem na prezy
denta Schmidta, który w charakterze 
przewodniczącego komisji cennikowej, 
miał się rzekomo kierować stronniczoś
cią przy ustalaniu cen pieczywa na ko
rzyść konsumentów, a ze szkodą dla pie 
karzy. 

Ze względu na swą treść i formę me
moriał ów nie został przyjęty przez po
wołane czynniki, ale odesłany wraz z de 
legacją do Piotrkowa ze wskazówką, a-
by w tej sprawie nawiązać kontakt ze 
starostwem. 

WYSTAWA OBRAZÓW. 
W dniach najbliższych w sali rady 

miejskiej w Piotrkowie otwarta będzie 
wystawa obrazów łódzkiego artystv-ma 
larza Natana Spigla. 

POŻAR. 
Nocy onegdajszej z niewiadomej przy 

czyny wybuchł pożar we wsi Danielów 
w zabudowaniach Szraula Milera. Ogień 
strawił dom mieszkalny, stodołę i narzę
dzia rolnicze. Straty wynoszą kilka tysię 
cy złotych. 

Tomaszów-Mazowieck). 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

NOWY FUNDUSZ DLA KOMITETU 
NIESIENIA POMOCY NAJBIEDNIEJ

SZYM. 
W grudniu 1928 roku prąd, dostarcza 

ny przez tutejszą sieć rozdzielczą piotr
kowskiej elektrowni posiadał znacznie 
większe napięcie, talk że uiszczone przez 
abonentów rachunki były zbyt wygóro
wane w stosunku do zużytego przez nich 
prądu, 

W swoim czasie wyłoniono komis
ję arbitrażową celem dokładnego obli
czenia nadwyżki spowodowanej dostar
czaniem przez elektrownię zbyt wysokie 
go napięcia i zwrotu nadwyżki abonen
tom. Sprawa ta dotychczas nie została 
jeszcze załatwiona. Jak się dowiaduje 
wpłynął wniosek, poparty przez komis
ję arbitrażową, ażeby nadwyżkę ogólną 
w sumie 5.000 zł. przeznaczono na fun
dusz dyspozycyjny miejscowego komite
tu niesienia pomocy najbiedniejszym 
mieszkańcom Tomaszowa, co też w naj
bliższych dniach będzie uskutecznione. 

KOLONJE LETNIE DLA UCZNIÓW. 
Staraniem miejscowego komitetu 

PW i WF. w początkach lipca wyjeżdża 
do Rudy pod Skierniewicami 26 uczniów 
na obozy letnie. Pozostań? oni tam do 
10 sierpnia. 
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N o w y r o z k ł a d %mw&m o d 15 m a j a 
Dworzec fabrycing. 

ODCHODZĄCE. 
Do Koluszek Do Warszawy 5.40 

7.50 pośp. 
19.00 
16.20 

1.50 (z połączeniem na 
Warszawę) 

Koluszek 

H 

3.35 
6.50 

10.50 
12.10 

14.15 
15.05 

(z połączeniem na 
Warszawę) 

(od 15.V do 30.X 
z połączeniem w 
Koluszkach do Pra 
gi, Wiednia, Ma-
rłenbadu, Karlsba

du 1 Rzymu). 
ia.55 (bezp. do Krakowa) 
16.45 (z połączeniem na 

Warszawę) 

18.15 (z połączeniem na 
Warszawę) 

., 20.35 (z połączeniem na 
Warszawę, Wle-

dań, Pragę). 
23.30 (z połączeniem na 

Warszawę i Buda
peszt). 

8.25 tylko od 15/V-30/lX 
w ..ledz. i święta. 

„ 19.30 
21.35 (z połączeniem na 

Zakopane, Krynicę, 
Rabkę, Rymanów, 

1 Iwonicz) 
Andrzejowa 7.30 w poniedziałki i dni 

oośw. 
21.15 w niedziele i święta 

Skarżyska 10.05 
Skarżyska 16.20 

PRZYCHODZĄCE. 
Z Warszawy 23.56 pośp. Z Koluszek 14.45 
w n 16.35 M i . 

Koluszek 
16.05 

t , »• 20.06 ii 
i . 

Koluszek 18.00 
„ Koluszek 1.30 M N 22.57 
H » 4.00 n M 7.40 tylko w dni powsz. 
M t . 5.47 M tt 21.17 w niedz. i święta. 
,, » 6.52 N 91 22.22 w niedz i święta. 
M M 7.21 M Andrzejowa 8.53 w pon. i dni pośw. 
W »« 8.37 H ii 21.48 w niedz i święta. 
« •> 9.50 « Skarżyska 12.50 
» » 10.55 Tarnobrzega 19.40 
W" M 13.55 

Do Krakowa 
i Katowic 22.25 

„ Lwowa 20.13 

Dworzec Kaliski. 
ODCHODZĄCE. 

Do Warszawy 

„ Koluszek 

Poznania 

8.55 

?2.03 

*• »> 13.23 
21.28 

7.24 
., Leszna 

i Krotoszyna 2.09 
„ Poznania 10.04 
„ Ostrowa 15.25 

(z wagonem sy
pialnym III kl.) 

(z połączeniem do 
Krakowa) 

(z połączeniem do 
Berlina) 

(z połączeniem do 
Poznanlal 

Warszawy 

Krakowa 
Lwowa 
Koluszek 
Poznania 

Leszna 
Ostrowa 

N 
Warszawy 

19.25 
7.37 

13.46 
pośp. 

„ Zielkowic 
„ Łowicza 
„ Poznania 

„ Gdańska 
I Gdyni 

„ Płocka 

„ Torunia 

7.09 
9.15 

18.56 
7.28 

13.32 
7.01 

18.27 
2.49 
8.45 

23.15 
21.55 pośp. 

PRZYCHODZĄCE. 

Z Warszawy 

i , » 
, Zielkowic 
„ Łowicza 
„ Poznania 

Płocka 

Torunia 

7.17 
13.10 (przyśpieszony) 

3.05 
15.30 
19.55 
0.35 przez Kutno. 
9.25 (z połączeniem do 

Gdańska, Gdyni, 
Helu, Ciechocinka, 

Inowrocławia' 

21.20 
15.05 (połącz, w Kutnie 

do Ciechocinka). 
12.05 (z połączeniem na 

pociąg luksusowy 
do Berlina, Pary
ża, Calais, Osten

dy i Londynu). 

13.08 
21.12 

9.53 
1.05 

19.09 
7.10 
8.08 przez Kutno 

13.40 
19.53 
4.58 

22.13 
Powyższy rozkład jazdy wchodzi wżycie z dniem 15 mała. 

• B I 

Na mocy oncesjl, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

rek lamy świe t l ne na s łupach mie jsk iego p a r t a . 
otaczającego Ogród Kolejowy zc strony ul. Narutowicz*. Kilińskiego i Skwerowe. 

szeark Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch 
liw ml ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonana najestetycznlej. oświetlone będą O d 
z m r o k u w p r z e c i ą g u c a ł e j n o c y , 

R e k l a m a ś w i e t l n a | e s t t a n i a I c e l o w a 

6-cio Sterania Nr. 1, tel. 120-77,188-58 •1 
Do Wynajęcia 

2 pokoje z kuchnią na 4 piętrze z centraloym ogrzewaniem 
z wszclklemi wygodami bez odstępnego wiadomość u adroi 
nistratora | | M *%.mmm+km 1 1 - 9 ° L i s t o p a d a 6 9 

domu V I * DISrUtSr od 2 do <l-ej po połud, 

OGŁOSZENIE. , , 
Syndyk tymczasowy upadłości Moszka vel 

Maurycego Jakubowicza na mocy art. 514 I 
nast. Kod. Handl. wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości których należności zostały przyjęte 
do masy, aby w dniu 12 lipca 1930 r o godz. 12 
stawili się do kancelarii Wydziału Handlowego 
Sadu Okręgowego w Łodzi PI. Dąbrowskiego s 
pokó] 15, celem wysłuchania sprawozdania syn
dyka tymczasowego o stanie upadłości zawarda 
układu względnie związku wierzycieli i wyboru 
syndyka ostatecznego. 

IZYDOR FRIED. apl. adw, 
syndyk tymczasowy 

Łódź. ul. Narutowicza 32. m 1 tri. 118-47. 

Duży pokój 
frontowy o dwuch oknach z balko
nem umeblowany ze wszelkieml wy 
godami łazienką do dyspozycji od za-

do wynajęcia dla lekarza, mogą raz 
być dwa pokojem 
jem. Orla Nr. 3. m. 

DR. 
ZDatynsr 

UROLOG 
Choroby nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 , 

(daw. Olgińska) 
tel, 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 i od 6 - 9 

D R . 

RflPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę 
eberza i dróg mo 

czowycn 
gl.Priz. Namłowicia 25 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przymuje od 1—2 

1 4 - 8 

dużym przedposo 
5. fr. II p 

M e b l i 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 

p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h i n a d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Zakład meblowy Piotrkowska 44 
w podwórzu 

A. K a r k u i 
Komunikacja autobusowa 

Poszukuje się 

SPÓLNIKA 
do objęcia zagranicznych przedsta
wicielstw z kapitałem do zt. 6.000.— 

Łaskawe oferty pod .,A B. Ć. 24 
do admln ..Republiki'. 

D o k t ó r 

specjalista choryb 
skórnych, wenercz-
nych i moczopłcio 

wych 
f l o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8,3o 
Po 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Ł ó d ź - P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższej linii odcho

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

Dr. med 

SI. 
• l o n i u i z k J 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 
weneryczne elek 

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz. 
w nlcdz od 10—12 

Dr. med. 

s p c c | a l l s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9—1 

Oddzielna pocze
kalnia dla oań 

D r . m e d . 

G d a ń s k a 7 7 a 
t e l e f . 2 0 8 - 9 5 
g i n c K o l o g - u r o l o g 

Choroby kobiece i 
dróg moczowych 

Przyjmuje w domu 
od 5 — 7 oraz w 
Lecznicy „Sanitas" 
Cegielniana 29 od 
11—1 i od 3 - 5 pp. 

D r . 

Feliks 

Powrócił 

Kupię 
wózek 

dla chorego na gu
mach. Tel. 215-77, 

N i e w i e l k i S k l e p 
S p o ż y w c z y 

z urządzeniem w 
centrum miasta ta

nio do oddania, 
Wiadomość Al. Koś 
ciuszki 41, dozorca 

wskaże, 

LeKarz - den ty s t a 
8. HUS-
PiotrKowsKaSI 

tel. 121—23 
Godz. przyjęć 3—7 

RADZIMY 
UlWAĆ 
OMTWTO* 
SROMK bo P O I DMKi6POTU\ 

T Ł O C Z N E 

W temperamencie 
maszyny leiy 
rozwiązanie 

łej kwestji 

U L I C E ! 
Wolno lunąć przez najruchliwsze ulic* 
bez szumu 1 zadęć, bez trudu, a gdy drogą 
jest wolna rozwijać Imponującą szybkoi*, 
można tylko dzięki świetnej akceleracji i 
Chryslerowikiej synchronicznej skrzynce 
biegów. 
Nadzwyczaj sprawny i silny motor sześ-
docylindrowy, wał korbowy na siedmiu 
łożyskach, karburator o niskim ddnieniu, 
mechaniczna pompa do paliwa, 
do hamowania przy największej szybkości 
znagła, bez wstrząsów i ślizgania się, nawet 
na najbardziej mokrej 1 gładkiej jezdni -4 
hamulce Chrysler'a hydrauliczne, regu
luj ące się samoczynnie, zamknięte w szczel
nych bębnach — wszystko to daje siła 
żywotną, ujarzmioaą i nigdy nie zawo
dzącą. 'Ą 
Nic dziwnego zatem, że tylko ten kto ma 
Chryslera jeździ bez zdenerwowania I 
wygodnie po najbardziej ruchliwych uli* 
ench i wszędzie na czas przybywa. 

Trzy wielkie ier]e Chryslera 
77 - 70 - U 

Obejrzeć można w każde) 
chwili u najbllżizogo p rzed 
stawiciela! 

C H R Y S L E R 
Przedstawicitl: 

J ó z e f Ł e ż o n 
Łódź. Przeiazd 4, tel. 102-23. 

I 
do wydzierżawienia ewent. sprze
dania. Zgłoszenia Narutowicza 35 
m. 11. 

Poszuktaie 
w s p ó l n i k a 

z kapitałem cd 15 000 gwarancja do 
umówienia, ewentualnie i współpraca. 
Interes pewny, wysoko oprocentowany 

Oferty „Katowice - Łódź". 
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Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem zl 
ilnia 7 czerwca 1930 r postanowił o-1 

głosić upadłość Chilowi Libermanows 
oznaczając początek upadłości »a 
dzień 1 kwietnia 1930 r. Sędzią-Komlsa 
rzem mianować sędziego handlowego 
Hurewicza, kuratorem a. adwok Ry
szarda Banasza, zam- w Łodzi, przy 
ul Sienkiewicza 48, tel. 20-336. 

Łódź w czerwcu. 
Kurator upadłości 

RYSZARD BANASZ-
Ł mocy art. 476 K. H w z y w a m aby 

w dniu 26 czerwca r. b o godz. 1 w 
poł. stawili sie osobiście lub przez pcl 
nomocników w Sadzie Okręgowym w 
Łodzi przy Pi. Dąbrowskiego w kan
celarii Wydz. Handl wierzyciele ce
lem wyboru kandydatów na syndy
ków tymczasowych. 

Sędzla-Komisarz upadłości 
HUREWICZ-

:25.VI 1930: 

BIURO TECHNICZNE « — - \ 

' lnż.J.MINTZIS-ka' 
mi, K lińskiego 44, lei. 131-00 

P r z y ł ą c z e n i a p o s e s y j d o k a n a ł u m i e j s k i e g o . 

W o d o c i ą g i i o g r z e w a n i e . 

P l a n y I k o s z t o r y s y . 

Bezpłatne fachowe porady* 

D o k t ó r 

V s f 

SDłHwielnik 
C h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

• T e l . 144 9 2 
Przyimuie c- dzien
nie od 8—9 rano i 

2—6 popołudniu 
8—9 wiecz. oprócz 

niedziel i świąt. 

Dr. med. 

K W Z j W u O w a Wystawa 
O KOMDItiKAClI i TDniJMI 

w P o z n a n i u 
W wystawie 
bierze udział 

8 0 
państw z pięciu 

kontynentów 

Otwarcie 6 lipca 1930 r . 

T 

Do akt Nr. 1352 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi. LEONARD NABOROWSK1. zanue 
szkały w Łodzi przy ul Głównej 
Nr 17 na zasadzie art. 1030 U. P . C. 
ogłasza że w dniu 16 lipca 1930 r oa 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Nowo-
Senatorskiej 7. odbędzie sio sprzedaż 
i przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy , Smarzyński. Mi-
lobędzki i Malewski" i składających 
się z warsztatu mechanicznego, osza
cowanego na sume Zł. 440. 

Łódź. dnia 17 czerwca 1930 r 
Komornik: L. NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 1351 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. LEONARD NABOROWSKI. zamle 
szkały w Lodzi przy ul Głównej 
Nr 17 na zasadzie art. 1030 U. P . U 
ogłasza żc w dniu 16 lipca 1930 r od 
godz- 10 rano w Łodzi przy ul. Nowo-
Scnatorskiej 7, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy , Smarzyński. Mi-
łobędzki* i Malewski" i składających 
się z warsztatu mechanicznego, osza
cowanego na sumę Zł- 440. 

Łódź. dnia 17 czerwca 1930 r 
Komornik: L. NABOROWSKI. 

FRYZJER 
nigdy nie odczuwa zmęczenia, 
jeżeli moczy nogi z dodatkiem SOLI DO NÓG 

Dostać w aptekach, składach aptecznych 
i perfumeriach, 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institut Kónttfcn 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

Al. Komuszio 2M 6 Tel. 151-78. 
Doktór 

Ns 171 

to d w a 
słynne 
P r o d u k t y 
S t a n o b 

bez których żaden a u t o m o 
bi l i sto obejść siq nie może. 
AUTOPOŁYSK poleruie, czyści 
i odświeża samochody, przy
wracając Im pierwotny połysk. 
OLEJ PRZENIKAJĄCY oliwi r c . •ory i wszelkie inne trudne do 
oliwienia części samochodów. 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

•horohy skórne 
i weneryczne. 

Przyimuje od 10-12 
i od o-7 

STANDARD NOBEL W POLSCB, S. A, 

UMEBLOWANY pokój do. wynajęcia. 
Kilińskiego 48 m. 11 zastać 2—5. 25 
DUŻYpokó] umeblowany z utrzyma
niem lub bez do wynajęcia zaraz. Za
wad ska 1. m. 16 25 
POKÓJ frontowy elegancko umeblowu 
ny światło elektryczne, wejście osób 
ne do wynajęcia, Gdańska 135 (róg 
Anny) m. 6 ?5 
POKÓJ dwuokienny Iron*. 1 p. wygo
dy. Nowo - Ce g l i n i ana 4, m. 3 zaraz 
oddam. 25 
2 DUŻE pokoje z kuchnia na ulicy Ko 
pernika wprost przystanku tramwajo 
wego zamienię na takież w śródmie
ściu ewentualnie za dopłatą Oferty 
sub . Dogodne' 1 do adm. .,Republiki' 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia En-
gla 14 przy Rzgowskiej. 
POKÓJ duży słoneczny do oddania z 
telefonem, Cegielniana 8 ni, 3 25 
POKOI umeblowany z w s z e l k i m i wy 
godami do wynaiecia. Cegielniana 19 
front. I pi?t 'o . m 6- 25 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Do akt Nr. 1101 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkie
go w Łodzi. STANISŁAW STOf-
CZYNSKI zamieszkały w Lodzi przy P i o t r K o w s K a 294, t e l . 122-89 

"'•.MriS n S P P a r a
 nJiJL ^ Z l S a r i n i ' > " v Przystanku t r a m w pabianickich) l r ( 1 0 3?o™ m r ^ n w Po"Czynna od 10-ej raoo do 7-ej wlecz 8 lipca 1930 r, od godz. W rano w Ło- n I e d z i e l e , ś w | e t a d o 2 _ e ) p o p o , 

dzi p rzy 'u l . Rajtera Nr 3,.odbędzie snj W f t | s n e c j a l n o ś c J I dentystyka 
sprzedaż z Przetargu P^ l i czncgo « - K , , , , , , kwarcowa 
chomoścL należących do firmy: ,D. , , , . „ elektryzacla. Roentgen, szczepienia 
Frenkie l ' i składa ą c y c h s i ę z 2-cli „ ( fc , k , l w o c m 

maszyn do wyrobu trykotów, oszacu-. w y d z i e l i n i t d ) 0 D e r a c j e , opatrunki. wanych na sumę Zł. 550 
Łódź, dnia 4 czerwca 1930 r. 

Komornik: S. STOPCZYNSKI-

Wlzvtv na miasto, 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo 
giczna dla chorób skórnych 1 wene 

rvcznych 

3 ZŁOTE. 
Dr. m e d . 

Do akt Nr. 1144 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Orodzkie 
go w Łodzi, STANISŁAW STOP-
CZYNSKI zamieszkały w Łodzi przy 
ul. 11-go Listopada Nr. 51 na zasadź*: 
ar t . 1030 U, P C. ogłasza, że w dniu 
8 IŁpca 1930 r. od godz. 10 rano w Ło
dzi p rzy ul. Zgierskiej Nr 69, odbę
dzie się sprzedaż z przetargu publicz
nego ruchomości należących do firmy 

.Wykończalnia f Farbiarnla Ludwik T ^ r - - — - — - ^—-

' "adajacych sie z k--, cn,"» ,sJ« l a m y u s t n e j I s z c z ę k 

Kupno f sprzedaż 

POKÓJ frontowy z korytarza, umeblo 
wany dla inteligentnego pana- Mnże 
być również na biuro od zaraz- Plac 
Dąbrowskiego 3. m 5. od 1—5. 26 

DETEKTORY najlepsze poleca firma 
Natawis. Piotrkowska 152 8 PRZYJMĘ jedno dziecko na letnisKO 

ITanio. ZaLątra 30, m. 11 od 1 i pół do 
PLACE przy ulicy Morskiej do sprze- 4-ei o o p o ! 25 
dania Wiadomość Zielona 8-a, m. 14 do 
10 1—4 i od 7. 25 
PLACE budowlane w Zgierzu przy 
ulicy Przybylów do sprzedania. Infor
macje Zgierz ul Pierwszego Maja 3-

25 

KELNERKA potrzebna 
38, Cukiernia. Roszgold 

Piotrkowska 
25 

ZDOLNA biuralistka poszukuje za 
skromnem wynagrodzeniem posady blu 
rowej Włada polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, pisze na maszynie- Po
siada pierwszorzędne referencje Ofer-
ty sub „2111". l 30 

CHCESZ otrzymać pos jdę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe: koresponden 
cyjne profesora Sekulowlcza. War
szawa. Żórawia 42-3. Kursy wyuczają 
listownie: buJialterji rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali
grafii, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
Źadalc/e prospektów 31 

Rozmaite 

OBIADY smaczne rytualne, higjenlcz-
ne 5 dań 2 zł. Kilińskiego. 30, m- 21 25 
RAD.IOPOGOTOWIE 183-40. Pomor
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 9 
wieczór. 28 

[ Zagubione dokum. 

Posady 

W DNIU 20 czerwca r. b. została zgu
biona legitymacja Funduszu Bezrobo
cia oznaczona numerem 31546. Łaska 

„| wego znalazcę uprasza się o zwrot 
takowej w mieszkaniu p- Plaskogór-
skiego w Łodzi przy ul. Aleksandrow
skiej 11. 25 

OKAZYJNIE do sprzedania powozik z 
koniem ul- Kilińskiego 138 25 

DETEKTORY, najlepsze. Akumulatory 
ładuie odstawia bezpłatnie „ W Ą T P ' 
Narutowicza Id, tel- 190-38. 25 

] . Sadokierski 
s f o m a l o l o t i 

Kaiserbrecht" i składających się z 
sy ognlotrwaleL oszacowanel na su 
mę Zl. 575 

Łódź. dnia 17 czerwca 1930 r. 
Komornik: S STOPCZYNSKI-

r e g u l a c j a z ę b ó w 
g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 

o r d y n u j e 3 — 7 
P l O t r i f t O w ł > K A ' . 6 4 

T e l . 1 1 4 - 2 0 

UBIORY męskie, damskie obuwie 
swetry na wypłatę Piotrkowska SI, 
lii wejście 1 piętro 

SZKOLNE książki używane kupuje 
najlepsze ceny płaci księgarnia Kry-
szek. Pomorska 15 I: Lokale 

Doktór P. KLINGER INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL. 

(Dyplomee de i'Universitete de Paris) 
Cegielniana 19, m . 8. telef. 166-92. 
Godziny przyjęć dla pań i panów 

od 10-8 -
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe- . 

cjalne masaże twarzy | ciała. Masaże P n 0 "»>y weneryczne, skórne l włosó* 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek. ANDRZEJA 2. TEL 133-38. 
brodawek, piegów, wągrów | innych Leczenie lamna kwarcowa, analizy 
defektów cery Usuwanie włosów krwi l wydzielin Przyjmuje codzienni* 
elektrolizą. Llcktroterapja (Arsonwal od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
gaWanorodyzacJa). Kwarc Solui . He- święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-
lloterapja. Farbowanie włosów. kalnia dla pań 

— Od 1 - ? w f r.-znłry (Plnfrknwska f>? 

I 
POKÓJ umeblowany z wejściem z ko 
rytarza dla jednei lub dwuch osób od 
zaraz do wynajęcia. Sienkiewicza 37, 
m. 38 

FRONTOWY słoneczny pokól umeblo 
wany z balkonem z całodziennem utrzy 
nianiem lub bez dla Jednej osoby do od 
dania Gdańska 43, m. 5 

BACZNOŚCI Agentki Agenci losowi! 
Jedyna Instytucia w Polsce sprzedaje 
3 proc. pożyczkę budowlana na raty-
Zgłaszajcie się natychmiast w celu wy 
korzystania koniunktury. Dajemy mo
żność zarobkowania większych kwot. 
Oferty wraz z fotografiami, Lwów 
Skrytka oocztowa 237. 27 

POTRZEBNA zdolna mamkurzystka i 
uczer do zakładu fryzjerskiego, ul 
fugo Sierpnia Nr 28- 35! 

POSZUKUJE panienki do 3-letnieJ 
dziewczynki na wyjazd Zgłosić się 
Żeromskiego 18 poprzeczna oficyn.i 
m. 24 godz. 13—^ 25 

WYCHOWAWCZYNI pr/vimie kondy 
cję Referencie dobre. Łask. zgłosz 
trlcf ?2.V76 od 9.30—11,3p rano 25 

KILKA PAN Intel, energicznych solid
nych oraz wymownych poszukujemy 
natychmiast do lekkiego podróżowania 
znajomość fachowa niekonieczna- Do
chód miesięczny 600—800 zl. i więcej. 
1 Ha zdolnych, stała posada bez wzgł 
du na szkolne wykształcenie i awans 
na wyższe stanowisko za stalą pensją 
miesięczną* Zgłoszenia osobiste z do 

2 POKOJE nadające sie również nalkumentami dziś I iutro od godz. 10-1* 
biuro do oddania. Narutowicza 24. m 9, przedpołudn. I popol od 3—5 Cegieł 

26 nlana 40 I p lewo. 25 

POKÓJ lub 2, umeblowane, teletou.j POTRZEBN4 dziewczynka do sprza-
ew. dla małżeństwa do wynajęcia, An-' tania. zgłos'ć się do zakładu fotogra 
dT7Ph 7, m 8 front 26 flr-meeo Plt.^rkowskn 84. 

SZYMON Josek Lissak. zagubił legi
tymacja funduszu bezrobocia Nr. 

52999 wydana w Łodzi 
IZAAKOWI Pozrańskii mu zamieszka
łemu w Łodzi przy ul- Cegtelnianei ao 
skradziono dowód osobisty wydany 
przez komisariat Rządu w Łodzi o r*j 
książeczkę wojskową wvdaną przez 
P- K. U. Łódź. 27 
WERONIKA Trojanowska. Wlznera W 
zgubiła dowód osobisty wyd- w Ło
dzi, M 
KUPISZ Stanisław. Tomaszów W e s e 
la 19 zagubił książeczkę wojskową 
rocznika 1903 26 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeHarzy-spec ia l i s tów 

Z a w a d z k a 1. 
Crynna od 8 rano do 9 wieczńr. 

Od 11—12 I 2—3 orzv !mułe 'ekarz-krbiet 
W niedzielei święte od 9—2 pp. 

Leczenie cnorób i 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wvdzielio na syfilis 1 tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet <wiatto-lnczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

P o r a d a 3 z ł o t e . 
Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 tTedakoia I Admlnistracia. Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakcji 6 - 7 po pot. Telefon Administracji 1.22-14. 

jKeflaKCja 1 A u m i u ™ — n S • ZWYCZAJNE: U p . za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt. 
M Włiystklfnl dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 11 Dl D SZ EIIC U ! w TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4-sz-palt, 

a m> „r , nr7«vlka no'*. NA STR. I-ej zl. 2.— za wiersz milimetrowy Cna stronie 4-szpa'..» 
ł^ewimerara U odnoszenie do domu 4C gr.. x przesyłka p o . * NEKROLOOI- do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 tr. za wiersz mii. (na str 4-szp.). Zaręcz, i zA 

L l n i ^ r o w a n e i Republiki'4 tow*. w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. „rjtpress llubinowe po tekście 10 zł.! za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc-
W-mM"**** * n. D u b Jika" wraz x odnosaMiiem 8.60 rio^eb zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admiiilstracfa nic odpowiada. OHoA 

4 mepuouata wia • specjslne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1.50. poszuk. pracy 10 grosz*", 
isjmnif^ze zt. 1.20 Oidoszcnla adwokatów ryczałtem 25 z l _ 

' a J y ^ ^ W y d r w n l c t w o „Republika". a T £ T ^ * * i * t o odrow.: Wacław biuouiu' w uru.- , . . . „Republiki". 5P. z W r . ndD. Piotrkowska 49 i 64 
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